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Rękopisów zarówno otytych Jak I od
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok XI. Nr. 92. U d ź , wtorek 2 kwietnia 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem u J. l-sza suroiis. 40 gr; 
za w. m-m I tam. ais . 6 taau w tofcście 
40 g r . neurologi i» er-. zvyea. lo gr . 
s t rona 1U tomów, d r o b n e 13 gr . so w y . 

n a . d l * p o s z u k u j ą c y * pracy U1 gr_ 
najmniejsze ogłoszeni* LX gr. dla 

bazrobot. I z t Ogłoszenia dwukoiorcwe 
o SO proc. droże j : ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowe o 100 p r o c drożej . 

Ogl">ozen1o adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

Cera OKłoszed niedzielnych »a • 
25 procent droższe. 

Z* termin d ruku i treść ogtozzefi 
administracja nie odpowiada, f. K. O. 
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R Z E C Z P O S P O L I T A P O L S K A 
MINISTERSTWO SKARBU. 

Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy ustawy z dnia 26 marca 1 9 3 5 r. (Dz. U. R. P, Nr. 21 poz. 122) i rozporządzenia Mi
nistra Skarbu z dnia 29 marca 1935 r. wypuszczona zostanie z dniem 1 ma; a 1935 r. 3 0 /o Premjowa Pożyczka Inwestycyjna. 

Obligacje pożyczki opiewać będą na okaziciela wartości imiennej po zł. 100.— w złocie- Pożyczka jest oprocentowana w wysokości 3 od sta rocznie. 
Odsetki są płatne co 4 miesiące zdołu. 

Pożyczka jest premiowa. P r e m e rozlosowywane będą co 4 miesiące. Roczna ilość wygranych wynosi w pierwszem dziesięcioleciu 3,200.—, w czem trzy 
główne wygrane : 2 po 5U0.090.— zł. i 1 — 2 0 0 . 0 0 0 . — zł. 

Na sto miljonów z ł o t y c h emitowanej p o ż y c z k i suma wygranych wynosić będzie w pierwszem dziesięcio
leciu 44.750.000.— z ł . 

Wszystkie obligacje stale uczestniczą w losowaniu wygranych. Pierwsze losowanie odbędzie się dnia 1 września 1 9 3 5 r. 
Pożyczka podlega umorzeniu w ciągu czterdziestu lat w drodze losowań amortyzacyjnych, które odbywać się będą 3 razy rocznie, począwszy od dnia 1 wsześnia 1945 r. 

Ol libacje wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 30 lat okresu amortyzacji wykupywane będą po 120 zł. za 100.— zł. wartości imiennej, w ciągu 
następnych p cciu lat po 125 zł. i w ciągu ostatnich pięciu lat po 130 zł. 

Kapitał i odsetki pożyczki zabezpieczone są całym ruchomym i nieruchomym majątkiem Państwa. 
Obligacje 3°|0 Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej oraz przychody z tych obligacyj zwolnione są od wszelkich podatków i danin państwowych i samorządowych. 
Subskrybc;a na pożyczkę trwać będzie od 10 kwietnia do 10 maja 1935 roku włącznie. 
Cena sprzedażna obligac^ wynosi zł. 100.— za jedną obligację wartości Imiennej 100 zł. w złocie. 
Należność za sybskrybcję mogą subskrybenci wpłacać do wysokości 50 | a subskrybowanej kwoty własnemi obligacjami Pożyczki Narodowej, które przyjmo

wane będą w wartości imiennej 100 zł. za 100 zł. Za właścicieli obligacyj Pożyczki Narodowej uważa s.ę pierwonabywców oraz osoby, które otrzymały te obligacje 
na zasadzie przelewu dokonanego za zgodą Komisarza Gen. Poż Naród. 

Wpłaty gotówkowe na subskrybcję mogą być rozłożone na 10 rąt miesięcznych, płatnych do dnia 5-go każdego m i e s i ą c a - Osoby wpłacające część subskry
bowanej kwoty w obligacjach Pożyczki Narodowej, wpiaca :ą pierwszą r a t ę ttbtóWfcówą r ó w n o c z e ś n i e \ ' ż € złożeniem tych ' obligacyj". Osoby, wpłacające subskrybcję 
w 10-ciu ratach, otrzymują obligacje z kuponem płatnym 1-go maja 1936 r. 

*JV Od urzędników państwowych oraz pracowników monopolów, banków, przedsiębiorstw i funduszów państwowych, Powszechnego Zakł. Ubezp. 
Wzaj., Zakładu Ubezp. Społ. i Ubezpieczalni Społecznych subskrybcja będzie przyjmowana za pośrednictwem ich władz asygnujących. 

Subskrybcję przyjmują: Bank Polski, Bank Gosp. Kraj., Państw. Bank Rolny, P. K. O., Banki Związkowe Komunalne Kasy Oszczędności, 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upoważnione instytucje finansowe, których lista zostanie dodatkowo ustalona. 
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Katastrofa przy budowie mostu. , . 
Rusztowanie runęło na robotników. 

C Z T E R Y O S O B Y H A N N Ę . 
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F f Z e d a z w i e j s z ^ p0Sicdzeniem Rady Miejskiej. 

rfltteła środkowa cześć rusztowania 
d r e w n i a n e g o , wysokości kliku iiK-lrów-
\Vc/dSie tym na moście znajdował.' s ic 
i a robotyko w , przeważnie cieśli stola 
r/y. W s z y s c y oni znaleźli sle pod g n -
rauu rusztowania. Okoliczni wie .a ia .y 
i inni robotnicy zatrudnlesil przy budo 

Cz".»rech, robotnfków zostało 
iwranioiiych. Pozcotaii wyszlf 
ście bez szwanku 

KER LIN, 2. 4. — W jednym z Jiotell I nlcne w Niemczech, Szwajcar]), Polsce, 
przy dworcu anhalckim udało się policji a przedewszystkiem w Warszawie j Pa 
ująć niezwykle niebezpiecznego między ryżu, kiórych ma przesz!o 5 o na j?wem 
narodowego zictizieia hote owego i hoch'sumieniu. Chodził on stale elegancko 

Rannych przewieziono niezwłocznie do 
szp'łala Św. Trójcy w Kaliszu. Stan dwóch 
poranionych robotników jest beznadziejny. 

Miejsce katastrofy zostało zabezpieczone 
wie moe^u pośpieszyli z pomocą ofiaro*. \ do czasu zejścia specjalnej kcnisji. 
rcaiiistrofy. ' — -

Szanse uchwalenia budżetu 
Przed d z i s i e j S Z f i u , 

jac lco-węi !er^ D Ź ) 2 < Ł _ R f l d a M J e ? 8 k a została 
iercy dovie - l ° - a n a w ^m «yRo*H« « a ^ P ^ z e n i a 
czns zgłosrcu* o d b y ć s l e m a k d z i ś - i u t r ° * ^ t r z c . 
sobie preftn- ą t e k o b r a d ° R c d z - 2 0 ' h ° n u t * ' e * . 
sa n ! cktófj l***

 o d P ? z ć b i e ? y u obiad. 
ew 'en ADMFO' ^ iaśc iwle w tym tygodniu w i " ' e n "su 
dzirt- r o s z c z ą c finał rozgrywek nad budżetem miej. 
ii. obliczył żM bowiem najdrastyczniejsze sprawy zo-
l dzisiaj wuffy „przedyskutowane", a pozostało dru-

Czytanle: zaitończenie wydziału zdrowia. 
W. 'oka społeczna, weterynarja, szkolnictwo 
Wtrafi z a n l a ^ d o w c , bezpieczeństwo publiczne ł t^w. 
0 prawd^Po-1"*. , 
1 s p r a w - tJ ł* 0nieważ te sprawy nie wywoływały spo 

* w obradach komisyjnych, przeto po-
fny przejść gładko na plenum, a tern sa-

- ""i dziś mogłoby być drugie czytanie b , , . 
-'•'u zakończone. 
Gdyby dziś nastąpiło zakończenie d r u g j c 

I czytania, n a jutro zarządzonoby przerwę 
Obradach, dla umożliwienia wydziałowi 
fcistratu poczynieni zmian w budżecie. 
Trzecie czytanie odbyłoby się zatem w 

ki. 
młkowski . 

czwartek i tem samem obrady nad uchwa.e 
iJem budżetu zwyczajnego dobiegłyby koń
ca, bowiem w trzeciem czytaniu uchwala 
się pozycje budżetowe 

całemi działami 
z uwzględnieniem tyiko poprawek. 

Co będzie przy trzeciem czytania jeszcze 
Blewiadcmo, bo. to uzależnione jest od 
"kształtowania się większości glosujących, 

ostatulecii czasy jest bardzo płynna. 
. '''^ypomiileć należy, że dotychczas 

\ v ś l ° n e s a subsydia dla Wolnej 
* V s z e .cl inlcy. dia Teatru Miejskiego, na 
dom im. marsjaika Piłsudskiego I na Fe 
derację; , 2 n i ż 0 n e s U bsydja dla: Straży 
0ff w ' d , a mleisklego komitetu W. F. 
i ?• W -J r a Kmnazjnm P. O. W., zw azkn 
,e\vlzvJr.2go d t e rytorjalnegc. i 
,a-y wo.ewcrjĄ^i 

wj-dzet n a d z ^ V y c z a j n y poszedłby na 
p e m i m ^ P ^ n e r e p r e d z e j jak z a kilka 
naście dni. now^m m H ] Q M o a y m j e $ t 

Budowa mostu prowadzona 
firmę cieszyńską „Fundament". 

ci«.;Zko tsziapierc, t.azwiskiem Apollo Kozicki, 
na szc/. ' który pochodzi z Rosji i utrzymuje, że 

' dawniej 
był oficerem rosyjskim, 

a później przebył w Legji cudzoziem
skiej. 

Kozicki był iuż od dłuższego czasu 
poszukiwany przez policję róźn.ych 

i państw za złodziejstwa hotelowe, popei! była przez 

W obi czu nędzy diecezjan — 
1 £. ks. Biskup Jasiński 

I S S M Ł B r e z y g n u j e z j u b i l s u s z u , 

ŁÓDŹ, 2.4 J.E. ks. Biskup Jasiński or-
dynarjusz łódzki, ogłosił oświadczenie, w 

i i-torem zaznacza, że w obliczu wyjątkowej 
! r.edzy panującej wifSd berrebotnych diec? 
' zjan, rezygnuje z obchodu jubileuszu 40-lc 

cia kapłaństwa. 
Niewątpliwie ten wzn'csły lerok Arcy-

pasterza znajdzie oddźwięk w i.ajszerszych 
warstwach i dla uczczenia jubileuszu posy
pią się datki ra dobroczynne cele, tak mile 
Jubilr.towi, a szczegóbile na „Caritas". 

Dolar 5 . 26 
P \ vwatnie dolar papierowy w zada

niu 5,28 w pfacenfoi 5,26, dolar złoty w 
żądaniu 9,15 w płaceniu 9,10 funt angiel 
ski w żadanhi 25,40 w płaceniu 25,30, tu 
bel zloty w ząćaniu " w płaceniu 
4,75, marka w żądaniu 2,02 w płaceniu 
2,00 za 100 franków francuskich w żą
daniu 35.09. w płaceniu 34,50. Bank Pol 

ubrany i zamieszkiwał iedynie 
w najwytworniejszych hotelach. 

Tam poddawał wszystkich gości obser
wacji i naimajętnieiszych okradał, po-
czem ulatniał się. Proceder swój upra
wiał już od lat, zdobywając niezwykle 
obLty łup, który obracał na wvs • 
>wic i hulanki. 

x 
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t. ]. 7 okrętów po 3.600 tonn każdy. Ro
kowania te zdaniem sfer żeglugowych 
zostały już; sfinalizowane, jednak wyniki 
ich i warunki kupna narazie trzymane 

Sowiety kunula 20 okrętów w Holandii. 
Rokowania zostały już sfinalizowane. S i 

Amsterdam, 2. 4. — W Amsterdamie I sowieckiemu 
toczą się rokowania pomiędzy przedsta! cała swa flotę handlowa 
wicielanii skoczni holenderskich I bawią' 
cymi w Iioiandji reprezentantami „Sow 
torg Fłota'. Przedmiotem rokowań jest 
projekiowar;y przez ZSRR. zakup 20 
okrętów holenderskich. M. in. Nederland i sa orzez obie strony w tajemnicy, 
sche Lloyd zamierza sprzedać rządowi 

SZTANDAR ABISYŃSKI 
f E B B H B B A dla Mus§oliniego. W M H B B S R 

RZYM, 2.4 Gubernator Somali Haurezio I tu pod Ual - 'Ja' . Sztandar ten złożeń" bę-
Keva doręczył Mussołiniejnu sztandar porzu I dzie w muzeum ko.Vijalnem. 
eony przez Abisyńczyków w czasie incyden| 

Wybuch w prochowni. 
• R H S e d m u zabitych 20-tu rannych. WBM 

MEDJOLAN, 2.4 W prochowni pod Me- I 7 robotników zostało zabitych, a 20 od-
djclanem r.astspi; wybuch, spowodowany niosło rany. 

samozapalcn :em się prochu. ——o—^— 
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ZAMIAST MGENTYNY — LANIE... 
Nieudana wyprawa trzech chłopców. — 

Z Chojnic donoszą: 
Trzej chiopcy w wieku około 10 lat, za

mieszkali w Brusach, pow. chojnickiego, za 
pragnęli wyruszyć w szeroki świat — 1! 
letni Michał K., syn kupca, skradł z kasy 
ojca 100 zł. gctówki, rewolwer 1 sztylet i 
wraz z dwoma kolegami wyjechał pocią
giem osobowym 

do Gdyni. 
Kupiec K. zauważył kradzież, a następnie 

dowiedział się, że syn jego wyjechał do Ody 
nL Oświadczył on znajomym przed wyja
zdem na dworcu, że jedzie do Argentyny. 

Nowoczesnych „Robinsonów" policja za 

— 0 0 

trzymała w Kościerzynie 1 odtransportowała 
do Brus. 

Na dworcu w Brusach zebrała się spora 
gromada ciekawych. Rodzice K. przywitali 
„marnotrawnego" syna w domu, natomiast 
10-letni Sz. przywitany został przez matkę 
pasem skórzanym. 

Inicjator podróży, U-letni K., widać nie 
bardzo przejął się 

nieudaną „podnóża" 
w szeroki świat, skoro oświadczył kolegom 
że następnym razem wybierze się w po
dróż samochodem, a wtedy już policja na 
pewno go nie złapie. 

Hafciarki mariawickie 
•H b ę d ą utrzymywały „dwór" Kowalskiego, WLM 

Płock. 2.4 Donoszą, że przywódca ma 
rjawitów, Kowalski wysyła z nowej 
„stolicy" w Felicjanowie do Płocka swo 
je „kapłanki** aby założyły tam pracow 
nie hafciarską i czerpały z nle| dochody 
na utrzymanie „dworu" 

z d e t r o n i z o w a n e g o rozpustnika. 
Kobiety te chodzą Już po Płocku i zbie
rają z amówien i a . Aby . wprowadzić sp'> 
ł e c z e ń s t w o w błąd, n iek tóre marjawitKi 
chodzą w ubran iu ś w i e c k i e m . ' 

Za P o ż y c z k ę Narodową 
DO O D S T Ą P I E N I A 

p i ę k n e d z i a ł k i l e ś n e 
(wspaniały las sosnowo-liściasty) 

w b l i skośc i Ł o d z i (stacja kol. Głowno) 

Plany zatwierdzone przez władze. Idealna 
miejscowość letniskowa. W y j ą t k o w a cena . 

Bliższych szczegółów udziela Biuro O g ł o -
azeń T e o f i l P i e t r a s z e k , Warszawa, 
Marsza łkowska 115. 

„ Z A C I $ Z B " Z A M I E N I O N E V P I E K Ł O * 
Ze l w o w a donoszą: 
Swego czasu pisano o sensacyjny u« 

pojedynku męża z przyjacielem £ońv, Jai 
ki odbył sie w Lubieniu w wllfl' „Zaci* 
sza". Tragikomiczna ta historja stała się 
tematem najrozmaitszych rozmów i kli
ku rozpraw sadowych. Bohaterami tej 
afery są Stanisław Grodzicki. wtaścic :el 
pensjonatu „Zacteze" i inspektor Straży 
Pożarnej. Stanisław Łobocki. Grodzic
ki Jest 

chudym 1 niepozornym mężczyzna, 
fcobócki przystojnym i wytwornym w 
każdym calu. nic też dziwnego, że ser
duszko p. Grodzickiej, kobiety w balza-
kowskim wieku poczęło żywiej bić ku 
oficerowi straży pożarnej. Grodzicka 
wyjechała do Lubienia Wie'kiego, za nia 
pojechał Łobocki, maż coś niecoś wie
dział o tym stosunku, a pragnąc żonę 
przyłapać na gorącym uczynku 

wyjechał za nimi. 
Kiedy przyszedł pod wille zauważył 1, 
przez okno swego rywala w bleliinie. 
Pokój na'.omirst zamknięty był na klucz. 
Grodzicki począł dobijać słe do drzwi, 
wówczas padł strzał. To strzelił Łcboc-
kL Grodzicki zdenerwowany wybiegł 
na podwórze i oddał osiem strzałów w 
kierunku okna pokoju w którym przeby 
wał Łobocki. Oficer straży pożarnej od 
powiedział s tmlami i rozpoczęła sie re 
jrularna wymiana strzałów. W pokoju w 
którvm znajdował się Łobocki. spało 
dziecko Grodzickich. 

Strzelania ta trwałaby dłużej, gdy
by nie policjant gminny, który z wielką'zaś na 2 m 
odwaga wkroczył miedzy obie walczące 
strony. Łobocki stawiał mu opór tak, że 
doszło do teco. że policjant sam 

strzelił raz na postrach. 
Obie strony toczą ze sobą proces cy 

wi'nv. Niezależnie od procesu cywilne

go prokuratura pociągnę!;; strzelających 
rywali do odpowiedzialności karnej. 

nocki początkowo bronił śle. że strzelał 
myśląc, to bandyci dobijają s'e do jego 
pokoju. Na rozprawie pierwszej, która 
odbyła sie w Gródku Jagiellońskim cześ 
ciowo zmienił swoje zeznania. Rozpra
wę z grudnia sędzia odroczył celem 
przesłuchani świadków. Wczoraj za* 
tem zeznawali tylko świadkowie. 

Obaj rywale sied/icli milcząc na prze 
ciwiegłych krańcach lawy, mierząc się 
od czasu do czasu zawistnym wzrokiem, 
świadkowie przesłuchani na rozprawie 
dziwnym trafem niczego nie pamiętają. 
Nawet p. Orodzicka, która w Gródku bv 
ła przesłuchiw-ina. wczoraj niczego so
bie nie przypominała. Słysząc to mriż 
starał się jej przypomnieć pewien szcze 
gół. jaki wydarzył sie niedawno, bo 
przed czterema tygodniami. Nie patrząc 
na nią zapylał - Czy pamiętasz Jak ':!ę 
znowu przyłapałem przed czterema ty* 
rodniami z nim, przed bramą domu. 

gdzie mieszka Łobocki. 
Zona zaczerwieniła się. n'c nie odpowie 
działa. Niczego również nie pamiętał iry 
zJer Leon Szuchan, który w domu Gro
dzickich w Lubieniu ma nakład fryzjer
ski. Jedynie milka Łobockiego zeznah, 
że Grodzicki oagiażał sie przed nią. że 
7. iO'Je syna. 

Po przeprowadzone i ro/prawic sedzij. 
skazał Łobjcki.go na 8 miesięcy wie
zienia bez zawieszenia. Gr< dzickle.:*: 

ice aresztu z zawiesza
niem uwzględniając, że Grodzicki wsku 
tek zdenerwowania nie 7dmvr>f sobie 
sprawy z tego co czyni. Ob-ońcn Ło
bockiego zjr'ns!< wnlestenic apelacji. Gr 

W;cki wyrok przyjął. 

Zdarzenia i wypadki 
u d egłęj doby. 

(—} Do Warszawy przybył wczoraj mi
nister fcden, który zostanie przyjęty przez 
marsz. Piłsudskiego. 

(—) Wczoraj pod przewodnictwem pa
pieża odoył się tajny konsystorz z udziałem 
20 kardynałów, w tem ks. kardynała Rakow
skiego. 

Ojciec św. zarządził trzydniowe mo
dły o oddalenie niebezpieczeństwa wojny. 

(—) Prasa wiedeńska donosi, że ś.p. £. 
Eisertowa, żona konsula duńskiego w Łodzi, 
padła ofiarą tragicznego wypadku. Wycień
czona długą chorobą stracita przytomność 
podczas kąpieli i zmarła w wannie. 

(—) Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi rozpoczął się proces komunistyczny. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 16 osób: 
J. Ljzenman, P. Szczęśliwy, A. Sznurek, A. 
Knaphajs, M. Wajsberg, M. Schlayn, Z. Kli-
szko, P. Agizim, M. Borowicz, |. Frenkiel, 
C. Jakubowski, M. Teper, I. Gradom, L. Was 
ser, S. Kac i J. Szwarcfutter. 

Siedemnasty oskarżony, Kaufman, na roz 
prawe nie przybył, wobec czego Sąd zarzą
dził konfskalę złożonej kaucji i rozesłanie 
listów gończych, zaś sprawa oskarżonego 
została wyłączona. 

Oskarżeni rekrutują się zc sfer inteligen
cji, jeden posiada wyższe wykształcenie. — 
Pięciu odpowiada z więzienia, reszta z wol
nej stopy. 

Do sprawy powołano 90 świadków. Akt 
oskarżenia obejmuje 130 stron pisma ma
szynowego, zas akta śledztwa około 3000 
stron. 

Sprawa potrwa 10 dni. Po odczytaniu 
| aktu oskarżenia Sąd rozpoczął przesłuchiwa

nie oskarżonych. 
(—) Niezwykła przygoda zdarzyła s'e 

Franc ;szcc Jakubowskiej! zamieszkałej w Ru 
dzic - Pabjanickiej przy ul. Staro - Rudzkiej 
Nr. 28. 

Jakubowska zaproszona została przez |o 
yefa Barczaka, który przy ul. Staszica 104 
w Rudzic - Pal>janick'ej miał budkę z paszą 
i węglem. Pewnego dnia w budce tej Ale
ksander Pieslak oraz dwóch kompanów u-
rządzili libacje. Barczak wciągnął do budki 
Jakubowską. Tam raczono s'ę wódką, tak 
że Jakubowska uniła sie niemal do nieprzy
tomności. Pod koncc libacji wszyscy czterej 
mężczyźni kolejno dokonali gwałtu na pija
nej towarzyszce, a następnie roztopili w garn 
ku nieco smoły i wysmarowali nieszczęśliwej 
kolyrcie podbrzusze. 

Na krzyk poparzonej kobiety zwyrodnlal-
cy porzucili ją, .Mąż poszkodowane) zawia
domi o wypadku policje, która zatrzymała 
wszystkich czterech i pociągnęła ich do od
powiedzialności karnej. 

DESZCZOWO • • • 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 2. 4. - W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
4 stopnic powyżej zera. (Najniższa t em 
peratura w nocy 3 stopnie powyżej 
zera). 

O tuj satnei po rze b a r o m e t r w y k s a y 
wal ciśnienie" 734 ,1 milimetra. Tendencja 
barometryczna — równomierny spadek 
ciśnienia. 

Wiatry południowe z szybkością do 
4 metrów na sekundę. 

W ciągu dn>a dzisiejszego pochmurno 
i deszcze. 

Instynkt macierzyński bezdzietnej 
przyczyną porwania chłopczyka. 

WARSZAWA 2.4. Jak ju t doniosła pra
sa, porwanego w ogrodzie Saskim 3-ietnie 
go Januszka Skalskiego znaleziono i ode
brano. Chłopczyk porwany przez akuszerkę 
Stanisławę Rakowska, został ostrzyżony i 
zmieniono mu ubranie dla trudniejszego po
znania. Rakowska tłumaczy się, że będąc 
bezdzietną „kocha szalenie dzieci i upatrzy
ła sobie Janusza Skalskiego, który bardzo 
się jej podobał". 

Istotnie wszystkie okoliczności spra 
wy wykluczają, ?-bv chodziło o porwa
nie dla wymuszenia okupu. Rakowską 
osadzono w areszcie wraz Łukasiakov.ą 
u której dziecko było ukrywane. Raków 
ska od 4 lat zamężnr, pracuje jako aku
szerka w zakładzie położniczym Św. Zo 
fji. mąż jej zaś jest stoarzem. Robi ona 
wrażenie nerwowo rozstrojonej, a c z r 

osoba o nieposkromionych cechach cha
rakteru. 

Zostali również zatrzymani przez pol 
cję do przesłuchania dwaj osobnicy, któ 
rzy za nagrodą przyczynili się do od
szukania dziecka. Mianowicie zg!osili 
się oni do ojca chłopczyka, oświadcza
jąc, że znana im iest kobieta, która 
dziecko porwała zaprowadzili go do 
Rakowskiej. Osobnicy cl twierdzą, i e 
nie zależało im specjalnie na zarobku, 
bo w przeciwnym raz :e zwrócił by 
do Rakowskiej, od której żądaliby oku
pu za milczenie. 

Ojciec dziecka opowiada, że gdy udał 
sie do Rakowskiej i w oczek waniu na 
przywiezien e dziecka spacerował z nią 
na ulicy, obserwowało go kilku osobni
ków, z których jeden dość elegancko u-

sto sposób mówienia pozbawiony jest i brany, zachowywał się bardzo nerwowo 
sensu. Porwanie dzicekr*. mające na ce- Dalsze dochodzenie w tej niezwykłej 
In cheć zaspokojenia instynktu mace- sprawie trwa. 
rzyńskiego. wskazuje, że Rakowska jest I 

Łot ponad Eui 
laureata konkursu P. L. L. „Lot". 

niesie 5.796 kim. w ciągu 5 dni. Podobna 
podr^r. odbędą również laureaci konkursu 
lobiczego w innych krajach. Podczas gdy 
uczestney chaUcnge'u przelatywali przeclęt 
nie 1.060 kim. to laureaci konkurs** / Itterac 
ko-1otnlczych przebywać będą aż 1.100 
kim. dziennie. Będzie to wlec Jagdyby mię
dzynarodowy challenge na samolotach k o 
munikacyjnych i na Unjach regularnej komu 
nikacjL 

WARSZAWA 2.4 W dniu 2 bm. rozpo
czął swą podróż okrężną dokoła Europy 
laureat konkursu literacko - lotniczego 
T.L.L. „Lot" p. A. Janta - Połczyński Po
dróż tę ze względu na krótki czas trwania 
I długą trasę porównać można chyba tylko 

z V. \ t i 'Vm challei:ge'u 1934 r. 
Podczas bowiem gdy trasa challenge 

1934 r. wynosiła 9 9 3 9 kim. w ciągu 9 dni. 
trasa lotu okrężnego laureata konkursu wv 

OQ 

MAŁY dobrze prosperujący lokal stolarski 
z kompletnem urządzeniem tanio do sprze
dania. Hempel, Sienkiewicza 59. 

MAŁY dobrze prosperujący lokal stolarski 
z kompletnem urządzeniem tanio do sprze
dania, Hempel, Sienkiewicza 60. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan. le
żankę, stół. krzesła dębowe, robota so
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. 
Przeźdz ieck i 

Krawiec skradł... flagę. 
W y p r a w a złodziejska młodocianych ż y d ó w 

WIELUŃ 2.4 
P o pozostawionego chwilowo bez opieki 

mle&ziuuiia Wiszni Menosza przy ul. ów. 
ttarbary 6 — włamali się zapomocą wytry 
chów jacyś nieznani osobnicy których łu. 
pem 

padło 280 złotych gotówki 
oraz bliuterja damska wart. stokilksdzlc-
sląt złotych. 

Zawiadomiona o powyższem policja w 
stosunkowo krótkim czasie aresztowała 
sprawców kredzieiy klfryml okazali się 
dwal mieszkańcy W'.cTtt*rta: WrmuleWle/. 
S/mul Orojne krawiec, lat 10 zam. przy ut. 
Kr. Przedmieście 38 i Abramowicz Makel 
też krawiec lat 19, zam. przy ul. Panień
skiej 12. 

Obu aresztowanych, którzy mają na 

swem sumieniu prawdopodobnie niejedną 
kradzież — osadzono w więzieniu d o dy», i 
zycjl władz sadowych. 

WIELUŃ 2.4 Niejaki Lajb Mosz. % \ \ c i 
zam. przy ul. Barycz 15 przechodząc koło 
gmachu Rady Powiatowej podniósł leżącą 
na ziemi 

12-metrową flagę narodową 
którą udekorowany był gmach Rady — I 
ukrywszy ją pod chałatem zaoióst do domu. 

Jakaś przechodząca kob!eta apostnafAt, 
• ty wyglądającą spod :'.ialatu fligę o m 
niepewne zachowanie się Osobnica — ca* 
me'dowala o swych spostrzeżeniach po'l '., 
która skradzioną flagę odebrała spisując 
Moszkowiczowi protokół za przywłaszcze
nie. 

Kwiecień p o n o s i l u d z i . . . 
JCroata pogetowia ratunkowego, kradzieży ś potarły. 

Ł ó d ź 2 kwie tn i a . W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych w bramie 
przy ul. Zakątnej 82 usiłował pozbawić 
sic źyc ! a przez wypicie mieszaniny alk" 
holu i jodyny 33-letnl Kazimierz Bogaś. 
bezrobotny, zamieszkały przy ulicy Szy 
monowicza 15. Zawezwany lekarz 

W i s i e l e c n a s o t n i e . 
Przy denacie znaleziono bilet do Proboszczewic. 

Zg>rz, 2 kwietnia. W dniu wczoraj
szym, oko ło godziny 5 popołudniu w li* 
sei lućmlerskm. pod Zgierzem znalezlw 
no wiszące na sośnie zwłoki mężczyzny 
Przy samobójcy nie znaleziono żadnych 
dokumentów osobistych, t o też ustale
nie tożsamości wisielca napotyka na tru 
dności. 
Denatem jest mężczyzna około pięćdzie 

sięciolctni 2 inteligentnym wyrazem twa 
rzy średniego wzrostu o włosach swych: 
twarzy okrągłej, bez zarostu. Czoło wy 
sokle, oczy szare. W dolnej szczęce zg 

by sztuczne- białe. Samobójca ubrany 
był w miękki kapelusz zielony, jesionkę 
aiemno- bronzową. garnitur jasny w 
ciemne paski, koszulę dzienną w pasecz 
ki zielone, półbucikl żółte I getry. 

Przy trupie znaleziono Jedynie bilet 
tramwajowy od Łodzi do Proboszcze
wic, co wskazuje na to, że samobójca 
jest łodzianinem. Energiczne dochodze
nie w kierunku ujawnienia tożsamość 
samobójcy prowadzi komenda policji na 
powiat ludzki. 

K i n o T e a t r 

„ C O R S O 
UL L f g o c ć w 2-4 

Ceny miej*- iniźone I «eaoa 60 
l a l gr. następne 54, 89 i 1.09 
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miejskiego pogotowia ratunkowego po 
udzieleń u pierwszej pomocy przewiózł 
desperata na kurację do szpitala zapaso
wego przy Zbiorni Miejskiej. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku, brak środków do 
życia. 

Na ulicy Nowo-ZarzewskieJ upadla 
i złamała nogę 3 i -letnia Mar ja Jan oka, 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Z* 
wezwany lekarz pogotowia przewiózł 
Janicka do szpitala miejskiego w Rado* 
goszczu. 

W mieszkaniu znajomych przy ul. P j 
cztowej 6 została pobita 56-letnia Anto
nina Maczewska, zamieszkała przy ul. 
Chrobrego 4. Ofierze bójki udzielił pierw 
szej pomocy lekarz miejskiego pogoto* 
wia ratunkowego. 

Na ul. Lutomierskiei została napadnie 
ta i pobita przez nieznanych sprawców 
4o-leinia Józefa Gruszka, zamieszkała 
przy ul. Jakóba 7. Gniszka odniosła m\z 
dzy innemi trzy rany tłuczone głowy 
Poszkodowanej udzielił pierwszej porno 
cy lekarz miejskiego pogotowia ratunkn 
wego. 

Na ulicy Marynarskiej w bójce rostał 
dotkliwie poturbowany Stanisław Kara
siński, zamieszkały przy ul. Marynar
skiej 7. Karasińskiemu udzielił pierw* 
szej pomocy lekarz pogotowia Ubeipie-
czalni Społecznej. 

W mieszkaniu własnem przy ul. M V 
nowskiego 4 w czasie sprzeczki zosta! 
pob ty 31-Ietni Stefan Deryngowskl. Od
niósł on rany tłuczone głowy. D c m r 
gowskiemu udzieliło pomocy miejskie do 
gotowie ratunkowe. 

ZATELEFONUJ ZARA2 
Nr.102-28 lub 102-29 

• o t rzy aywać będziesz „Echo* 
od jutra w domu, Prenumerata 
zamawiać można p o c z y n a ł 1 0 
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Na c: 
słowacki 

1 Ciepłice 
bocznej I 
ś rodkowi 
źródła sii 
czyn, rei 
w r. 124, 
chorych, 
innemi jc 

• przedewj 
się w 
siarczane 
P r z e d t e m 

Oboli 
zbudowai 
woda do 

! dnio, bez 
1 rury. ZaU 

k suje się k 
RNajclepIej 
[ C. co już 
i człowieka 
i tylko czę: 
• źródła ma 
• P e r a t u r ę : 
| C jest zat 
I Prócz bas 

rozmachei 
wannach, 
rych na p 

Specjalr 
slarczanyt 
siarczanyi 

i doliny tre 
; k iem znaj 

sz lamu, ol 
dła. Przcs 
niczą cicp 
silnlejszyc 

1 nie na naj 
1« schorze 
2 ' a m a n i a l 
Padkach a 
rze 50 s t 

i zaletę, że 
T U Z H 

'Ub o w y s ; 
injete jes t 1 

Urządl 
wic europc 
ł cle, dom 

?4 

STRE 

„,^'nkascnt 
jnonicgo i g 
\vU' p r ó « )' •^andy i 8 yr 
""eszkali 5 ul 
4

n ą V.arjeta 
jennisista i I. 
Kasif4. obec 
f zysz ła zap 

" '^'ka cenę 
isy. 

. Prasy. 
Powracaj 

^ n o gospoc 

Marjola i 
łsoiiiery \ u n l 

" ' r asy . Tam 
tarjetc ' 

rzał 

m 

^ N ie 
Pvtaia 

, l e . d v un 
, wiesz M z, 
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M E K K A R E U M A T Y K O W . 
W I O S N A N A S Ł O W A C Z l f Z N I E * 

Tiłsnczyn, w kwietniu 
Na czoło słynnych kąpielisk czocho-

Słowackich wybijają się Trenczyńskie 
1 Cieplice (Trencanske Teplice) leżące w 
bocznej dolince Wagu. Są to jedyne w 
środkowej Europie, nadzwyczaj obfite 
źródła siarczanc, leczące schorzenia koń 
czyn, reumatyzm ischias, gicht. Odkryte 
w r. 1243, ściągają rok rocznie rzesze 
chorych. Wyższością źródeł tych nad 
inneml jest nietylko ich obfitość, ale 
przedewszystkiem to, że chorzy kąpią 
się w naturalne] cieplej wodzie 
siarczanej, która nie potrzebuje bvć 
przedtem ani ogrzewana ani chłodzona 

Obok sześciu największych źródeł 
zbudowane są ogromne baseny, tak, że 
woda do nich wpuszczana jest bezpośre 
dnio, bez długiego przechodzenia przez 
rury. Zależnie od stopnia schorzenia, s t j 

l suje się kąpiele mniej, lub więcej gorące 
^Najcieplejsze źródło Sina posiada 42 st. 

C. co już jest granicą wytrzymałości dla 
człowieka i aplikowane bywa zwykle 
tylko częściowo, na ręcp lub nogi. Inne 
źródła mają stopniowo coraz niższą tern 
Peraturę: 40, 39, 37.6, 37.2. 37. 36.6 sf. 
C jest zaterrj szeroka skala do wyboru. 
Prócz basenów, urządzone są z wielkim 
rozmachem 4 duże oddziały kąpieli w 
wannach, używane zwykle przez cho
rych na początku kuracji. 

Specjalnością Cieplic są prócz kąpieli 
slarczanych, kąpiele w gorącym mule 
siarczanym, radioaktywnym. W górze 
doliny trenczyńskiej. ponad uzdrowis
kiem znajdują się pokłady mulistego 
szlamu, obok zaś biją liczne ciepłe źró
dła. Przesycony w ciągu setek lat lecz
niczą ciepłą wodą muł jest jednym z nsi 
silniejszych w Europie i działa zbawień 
nie na najcięższe ł najbardziej zastarza
łe schorzenia reumatyczne, skrzywienia 
złamania kości itp. W najcięższych przy 
padkach aplkuje się mul w temperatu
rze 50 st. C. Cieplice mają tę jeszcze 
zaletę, że kuracje znoszą nawet chorzy 

z lekkieml wadami sicrca 
lub o wysokiem ciśnieniu krwi. Leczenie 
ujęte jest w szereg norm i godzin ściśle 
Przestrzeganych, w przepisy lekarskie 
i djliietyczne. 

Urządzenia sa tu na miarę prawdzi
wie europejskie. Wspamałe łazienki, ho
tele, dom zdrojowy, luksusowe wille. 

sklepy, kawiarnie dają gościom maksi
mum wygód i przyjemności. Same C I E 

plice leżą o 7 kim. wbok od Trenczyna 
zdała od miast i centr fabrycznych, wy
asfaltowane cudowne szosy zapewniają 
absolutny brak kurzu. Położone nisko bo 
tylko 252 m. nad poziomem morza, oto
czone są naokoło bryłami pokrytych la
sem gór. cieszą się zatem doskonałem p j 
wietrzem ł zacisznością w malowniczej 
kotlince. 

Przyjechaliśmy do Cieplic przez Żyl. 
nę. Już szeroka cudowna szosa, ujęta w 
dwa rzędy białych słupków I drzew owo 
cowych mówi o bliskości bogatego u 
zdrowiska. Przebrnąwszy czyste szero 
kie ulice, znajdujemy się przed wzorowo 
utrzymanym ogrodem, w samem cen
trum zakładu kąpielowego. Kawiarnia 
zdrojowa świeci śnieżną bielą poprzez 
owładnięte falami różo.wych pnączy sia 
T A C Z K I . 

Kryzys i tu daje się odczuwać ale nie 
Jeden zdobędzie się na ostatni wysiłek, 
a przyjedzie do życiodajnych Cieplic. 
Wielu połamanych, chodzących o ku
lach nieszczęśliwców, po dokładnej ku
racji opuszcza w zdrowiu zbawcze 
źródła. 

Tam poprzez gęstwę drzew przebija
ją szklane ściany hotelu- olbrzyma, do
mu wypoczynkowego urzędników. Tru
dno opisać ten nowoczesny gmach z żela 
zobetonu, szkła i aluminium, prowadzo 
ny według najświeższych wymogów hi
gienicznych. Jak konrezna ogromna za
bawka błyszczy trójkątnemi kolorowe* 
mi balkonikami i niesłychaną czystością 
Obok źródła, wyglądające jak małe 
świątyńki greckie na kolumnach, za par 
kiem szaleństwa prześlicznych will. 
Barwne bazary zatłoczone I 

słowacklemi wyrobami. 
Zacisznie tu i jasno. Oddycha się rozko
sznie wytwornością i komfortem. 

A zgóry, z zielonych wonnych pagór
ków, co równym wieńcem obsiadły Cie 
plice, wygląda uzdrowisko jak grupka 
wykwintnych klocków, zagubionych 
przypadkiem wśród lasów. Niema gwa
ru, kurzu, krzyku. W ciszy I wygodzie 
lccz.> sie biedni reumatycy. wschodząc 
przy pomocy słynnych źródeł zwycięs
ko z choroby. 

Tak Trenczyńskie Cieplice, jak i po

bliskie Piszczany dostępne sa od strony 
, Wiednia— Bratislavy, od ^Budapesztu. 
Koszyc, Bohumina. Obów linij kolejo-

jwych bielą się niesamowite gładkie as-
jfalty lub żwirowane szosy, któremi setki 
kilometrów jedzie się bez zmęczena. Od 
nas, z Polski równie piękna jest droga 
popod Tatry i dolina Wagu, jak przez cu 
downy przełom Wielkiej Fatry, Bańska 
Bystrzycę i Poprad. B. 

. i — j - . 
mm Szmuglerzy i t y t o ń w rękach po ic i. 

Władze celne w Fwes- Lille zosta
ły powiadomione telefonicznie, że dwa 
samochody belgijskich przemytników ty 
toniu przedostały się przez granicę I 
pomknęły w kierunku Lille. Urządzono 
natychmiast zasadzkę. Przy wjeździe 
do miasta na ul. des Postes oczekiwali 
na przyjazd przemytników celnicy i po 
licja. Pol :cjanci mieli na swe usługi sa
mochód, który ukryli. Około godz. wp5ł 
do pierwszej w nocy dwa samochody 
o numerach hnatrykulacyjnych belg.j-
skich wjechały na ulice des Postes. Nis 
ulegilo w; ij,l wości, że były to sani' • 
chody przemytników. Jeden z policjan
tów t-n cywhremu stanął na środku u*i 

cy i samochody zatrzymał Przemytni
cy byli przekonani, że mają do czyn c-
nia z jednym z wspólników i zrczęli 

przyjacielską rozmowę. 
Nagle z za węgla wypadli celnicy i po.i 
cjanci. Nadjechał także samochód poli
cyjny. Na ten widok przemytnicy puśoi' 
1; w ruch jeden ze swych samochodóv-' 
i zocząt się niezwykle dramatyczny no 
1 \ ulicami Lille. Celnicy i p^:ic.ia3<:: 

sfizi;ia!i do licickających, b.idząs no-
nłneb. wśroc' nielicznych przechodn ów 
>>r z zar' :cpokojcnie wśród śpiący li 
fii:e=./ka • ł \ v Na ul. Van DycK samo
chód przemytniczy wnadt na tom ar 4 
i został V ważnie uszkodzony. M mo t? 
przemytnicy zdołali samochód wprawa 

i dzić ponownie w ruch. Wreszw * n i bul 
warze Montebello samochód p.vi i.n.-
ków uległ ponownemu wypadkowi. 
Wpadł bowiem na żelazny słup i z »tał 
unieruchomiony. Przemytnicy u.. 
lecz zostali wkrótce aresztowani wpobli 
żu szpitala „dc Cfiaritc". 

Do Czytelników „Echa" 

7//////, 

SPRÓBUJ TEGO NOWEGO SPOSOBU 
WYWRÓMMWEJPRZYmoJCI 

Jafcąby nie była data Pani urodzin, wspa
niale sukcesy, jakie będą Pani udziałem w tym 
roku zarówno jak i następnych, nie zależą od 
gwiazd—lecz od Pani samej. Każda kobieta 
może obecnie przywrócić młodość skórze na
wet zwiędłej i zniszczonej, porysowanej przez 
zmarszczki lub zeszpecouej przez obwisłe, 
zwiotczałe mięśnie twarzy. Dzięki specjalnym 
doświadczeniom profesora uniwersytetu wie
deńskiego, D-ra Stejskal, otrzymano z młodych 
zwierząt wybitny składnik odmładzający, nazwa
ny „BioceP. Jest on obecnie zawarty wyłącznie 
«* znakomitym Kremie Tokalon kolop) różowe
go. Stosowany wieczorem, odżywia i odmładza 
skórę podczas snu. Zwiotczałe tkania odzys

kują młodzieńczą jędrność. 
Rano zaś należy stosować 
Krem Tokalon koloru bia
łego (nie tłusty). Zwalcza 
rozszerzone pory, wągry 
i inne wady cery, jest wy
bielający, wzmacniający i 
ściągający. Zrób tę łatwą 
próbę odmładzającą, a dzię
ki magicznej zmianie, jaka 
zajdzie w Twej twarzy, zdo
będziesz świetną przysz
łość, powodzenie i szczęście. 
Szczęśliwy wynik gwaranto
wany lub zwrot pieniędzy. 

CarUlniku! Jełell Cl lirajc enerejł, łewno-
wagi. jeżeli cierpisz moralnie, pozwól ml 
t>. sintrrenownie okreili* Twój eharaktei 

i zdolności, przeznaczę, e t wyszczególni, 
•najważniejsze fakt; Twego łyda . Okre-, 
llić kim jesteś, kim być możesz. Poradzie 
jak tyć I postępować, by zwycięsko prze , 
clwutawlć ale losowi. A ponadto wybrać 
na wsadzie a.troloeji I obliczeń kabnlU 
ntyeanycb szczęśliwy numer Twego losu 
Loterji Państwowej I wakarnć. gdzie ta
kowy motna nabyć. Napis* imię. nazwl-
ako, rok i miesiąc urodzenia. Wei pod uwagę, aa Jestem 
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem poczytnego pl
ama ..Świt" (Wiedza Tajemna), autorem wielu prac rmu*' 
kowyrh. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz na.,' 
koszty pocztowe I kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczk- '*ht 
pocztowych. Na to. Nr. 122627 wybrany przeżeranie. |m<llav. 
wygrana 1B0.0OO al. Na niewielką llosc wybranych przeze
mnle numerów padło mnóstwo wygranych. • braku miej-) 
ara podaje tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gnu. 
Wójków Kościelne 10.000 zł., Kugenja Zausznlcka. Hanait 
Hzemieftinlczy. Włocławek 6.000 ił., Ce bała Józef, Lima
nowa, urzędnik rafinerii 10.000 ' 1 . . Prychel, Katowice, Bru
nów Wodospady 8 — 6.000 zł.. Aksiuczycówna Helena.; 
p-ta Hołublcze 5.000 zł.. Marian Łomnicki, Podhajce t.00* 
zL Przyjęcia osobiste cały dzień. 

W pierwszych dnlnch ciągnienia na losy wybrana 
przez p. red. Szyllera-Szkolnika padły następujące wygra-, 
n e : Gertruda Polednlkuwna. Rybnik, SI. Chwałowiecka tt 

Z.000 zł.. Karol Bartel. Warszawa. Grochowska 115*1 
m. 1 2 — 2.000 zł.. Jakób Szewczyk. Gródek k. Molodccaai 
na ł.000 zł., Franciszek Korasla, Kraków. Prądnicka Tle' 

4 — 2.600 zł.. K . Paluazkówna, Chełm Lub., Naruto
wicza 7, m. 8 — 2.600 zł., Jan Nowak. Chorzów in.s 
G. 91.. Słowackiego 1 — 2.600 zł., Stefan Zaleski. Sznbda. 
p . Btednlca n. Drwęcą — 2.600 zł.. F. Gajewski. Chodecz* 
akra. p . 28. naw. Włocławek - 3.000 zł., Waterja Piątkle-
wlca. Kraków. B. Zaleskiego 24, ra. 2 — 10.000 zł. — 
Waresawa, Redakcia „Swlt". Żórawin 47. Pnychografoloaf 
Szjlter-Sikolnlk. Ogłoszenie załączyć. Wielkie album chwa
lebnych protokułów towarzystw naukowych st. m. Wartza-
wy. odezwy 1 podziękowania naiwybitnleiszych ludzi lwia*, 
ta. lekarzy 1 prasy do przejrzenia l sprawdzeni* na, 
•najscu. 

Wielokro tn i e s t w i e r d z o n o d Ł . a ł a n . e 
skuteczne SOLI MORSZyŃSKlEl lub W O -
DY GORZKIEJ MOKSZYŃSKIEJ W schorze
niach organów trawiennych, wątroby I przy 

i 2fi

Ł

p

1

xe?I.f*?ie
 m a t e r J * ' ^ d a j c i e w apte-ikach 1 składach aptecznych. 

IRY P m r a> 

o w i e s c 

' dagodzy dwtudziestego stulecia... j w i e . N i c dz iwnego , że w takich w a l — I t y twierdzisz, że J W i a d o -
A n t o n i e f f O M a r C Z V ń s k i e j ? 0 Zrobił pauzę, oczekując iakiegros runkach Leon Nałtasz . mistrz w po [mośc i" o nim pisały? 

fo~ ' 7 sprzeciwu, lecz Stefan Radło n i c ' j e d y n k a c h s łownych, a wrós: m o n o 
miał dziś naimnieisze i ochoty do logfów w y p o m p o w a ł sie doszczętnie 
podiecia dvskusi i na t ematy n ic . po kilku minutach dalszego „trada-

nia do obrazu". Dos trzeg ł 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Inkasent Ryszard Larski nic płacił ko
mornego i groziła mu eksmisja, w mieszka. 
?. ' u ' prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
•Wandy i syna Janka oraz szwagierki Marty, 
mieszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z zo
l ą Marjetą. Stelan Radło, Serwacy Wypych, 
tennlsista f Leon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
Kasia, obecnie służąca gospodarza domu, 

1 Przyszła zapłakana po komorne. Marjola za-
^ ' szc lka cenę chciała zna'cżć iakaś lukratyw-
Wrasy. Tam poznała wydawcę Butlcwskiego. 

Marjetc wybrała się z e Stełancm na Bal Prasy. 
Powracających w nocy spostrzegł przez 

okno gospodarz. Wanda przyniosła pienią-
1 d z « na komorne, co zdziwiło j e j «iarzeczo-

n e P 2 . Stefana. 
Marjola udała się na schadzkę do gar-

isonieiy butiewskicgo. 

*^ Nie ze łgał? — Nał tasz spoi-
r z a l Pvtaiąco na Stefana, a p o t e m ' 
zwrócił sic z n o w u do Tanka. — A 
k l e . d V umarł Tesse Lazear? N ł c 
w i e S 2 > , Z r n a r | 2 ^ 0 w r z e ś n i a , ro-

k u lOoo-RRO. W b i j sobie to dobrze w , 
l^mięr; i 

. Lazear? Ależ ja n i g d y n , c 

' ™ e s ' v sza ł em O takim jegomościu-
-* 1 Ani ja. — bąknął Stefan. 

, T o dziwne, lub raczej prze-
: m i ^ n e . D o k t ó r Tesse Lazear był 

'• c

T

7 ł o «ikiem komisji , k lóra badała w 
J J J I A W A N N I E przyczvnv # > Ł T E J febry 
M z i e s i ą t j { U ) - a c e i w / W C z a s L U D N O Ś Ć . 

T

0 l ) i e . T,az-ar padł na posterunku. 
e c o towarzysz , Tames Caroll. O J 

ciec pięciorga dzieci także pozwoli ł 
się kłuć morderczym komarom i w y 
miofrował potem krwią całemi dnia
mi. Folk. Ternegan i młody lekarz 
Cooke sypiali przez trzy tygodn ie 
w bieliznie zdartej z zabitych przez 
febrę i na ich pościeli .* 

— W jakim cehi? 

— Dla dobra ludzkości. Wal ter 
Reed, szef owej komisji chciał us ta 
lić, c zv febrą możną się zarazić, czy 
też n a b y w a się ia wyłącznie przez 
ukąszenie komara. .Teszcze większej 
o d w a e i dowiedli dwai amervkańscv 
żołnierze: Kissentrer ; Tohn Moran. 
A wiówczas na stu chorvch na żół
tą febrę umierało dziewięćdziesię
ciu!... I tyi dropi Taneczku nic a nic 
nie s łyszałeś o tych bohaterach? 

— T e rzeczy, — Stefan wvręczv l 
w odpowiedzi sweiro ucznia. — nie 
wchodząc w zakres s tud iów erimna-
zialnych. 

t —• T u m cię czekał! — wrzasnął 
Nał tasz zrywając się z kanapy. — 
Nadludzkie poświęcenia tych ludzi, 
o d w a g a bakter io logów, żelazna w y 
trwałość uczonych, genialne odkry
cia szczepionek, itd. itd... te rzeczy 
nie w c h o d z ą w zakres s t ud iów g im 
nazjalnych, — doskonale przedrze
źniał _głbs Stefana, — t\ilko bitwy, 
zwycięstwa, wojny , s łowem maso
w e rzezie n iewinnych ludzi ! Teffo 
uczycie młodzież, tern obciążacie, 
pamięć dzieci, w y humanitarni per 

obchodzące g o bezpośrednio. 

— Spytai przeciętnego ucznia o 
rad. o promienie Roentgena . — 
grzmiał dalej Nałtasz , — spyttai czy 
wie , ile bólu w szpitalach oszczę
dza cierpiącym chloroform, eter, 
morfina. Nie w i e ! Zato wie najdo
kładniej gdzie, kiedy i ilu bliźnich 
w y m o r d o w a ł Aleksander, Caesar, 
Bonaparte, Ludendorff, Foch, c z y 

ieden z tysiąca mniei uta lentowa
nych r z e ź n i k ó w ! Spyta j m a t u 
rzystę, co zdziałał Pasteur, albo 

I Koch, Grassi, Ross , Smith. Bruce, 
Reed, Mieczników, czy Ehrlich... 
N ic o nich pan abiturient nie s ły-

I szał. albo tvle, co nic. P o dwunastu 
latach mozolnych s tud iów właśc i 
wie nie zna zupełnie największych 
dobroczyńców ludako.ści. Zatn wy 
mieni ci bez zaiakania setkę hurto
w y c h d o s t a w c ó w ludzkiego mięsa! 
"fl+nt VRMRF»«I:RRL1I'F» R I J-Ar\\'m t^heiTi 
kiedy i gdzie urodził się iaki maso
w y mord»rra. ilu bękartów n a g o 
dził, ilu bliźnich wytraci ł i n-dzie 
«"oczywaia Tego 'do.«*hine prochy... 
Tfu. psjakrew! ie^o arzeklięte 
ścierwo, a nie prochy! 

Znowu nie było sprzeciwiów, k tó 
re znakomicie TOdniosły zaoalczy-
wość Nał tasza i doprowadzały g o 
zawsze do tak skrajnych konkiuzyj, 
że oburzona Marta „rozwiąz\rwała 
zgromadzenie" przez wykręcenie 
żarówki i otwarcie • okien na 
oścież. Brakło dziś Martv z iei ma-

łomieszczańską morarnością, brako 
walo błvskotl i \n-ch ripost 

też 
Wreszcie bezprzykładne przygnębić 
nie Stefana. 

— Cóżeś taki zbo la ły? — spytał 
g o z sztuczna rubasznością, — C o 
cię tak przybiło, nieborak'*- W e l t -

schmerz, czy Geldschmerz? 
— Daj mi spokói. 

— Z n o w u ci odwalil i powieść? 
— Znowu. 

— Teszcze jak! Mogę ci w y s z u 
kać ten numer... T a k Leonku, pan 
Dziurka Szabaśnik to obecnie na j -
bardziei w z i e t v literat w Polsce. A 
czy wiesz , czemu zawdzięcza s w o 
je kolosalne powodzenie? 

— Dalipan. że nie w iem i poiąć 
nie mogę , — odparł Leon, przebie
ga iac wzrokiem dalsze w i e s z e 
p ierwszego odcinka powieści Sza -
baśnika-

— Zawdzięcza to swe j kryminal
nej przeszłości! Bv ł z w y c z a j n y m 
z łodzie iem! Rvf kilka ra7v '-stuuzieiem! nvr k-ilka ra7y karany 

— A n o widocznie była za' mato z a kradzieże! Przesiedział sporo lat 
sensacyjna. Zapomniałeś snać o cen w różnych więzieniach!.. . I tv lko 
nei radzie t ego dziennika, który ci dlaitego iest dziś 
pisał, ze idealna powieść feljetono- autorem! 
w a ma l iczyć tvJe rozdziałów, co odi A , . - , 
c inków, a w każdym rozdziale po-! ^ a s z uwrerzył w t o dopiero 
w i n n o być przynaimniei iedno 

na jimodnieiszym, 

morderstwo, zgwałceńit, . c zv inny 
podobny rodzynek... I wzięl i Wal la 
ce*a? 

.— Nie . WzieTi nowiesc rmiistirza 
Dziurki Szabaśnikai 

— N i e bujaj. 

— Daję s łowo honoru, ze nie bu 

wtedy. gdv> mu Stefan ookazał w y 
drukowany w jednem z pism B u -
tjew/skiego życiorys ex-złodzieja-

pisarza. 

lam. 

W a n d y 
świetnie podjudzającego uśmiesz-J Stefan wvn'al z kieszeni wi lgotną 

k ó w Marioli (wszys tk ie kobioty by odbitkę szczotkową jedn«go odcin-
ły nieobecne) , a Stefan, (tradycyjny ka powieści Dziurki Szabaśnika i 
nrzeciwinik Nał tasza w e Wszvst- podał ją Nałtaszpwi. który po chwi, 
wich dyskusia^h nie lavapił się do li zaczął chwiać g ł o w ę ze zduniie- i 
najlżejsze i repliki i milczał uporczy nia. 

— H a , skoro tale, — wąskie us*a 
Leona w y k r z y w i ł y iijż znowu g r y 
mas szyderstwa, — t o nie masz in
n e g o wvjśc?a. iak nójść w śladv s w a 
g o znakomiterr* kolegi Szabaśnika, 
czvli kra , < :c!... - A lbo n ie : poco ucie-

•M H . > , •,- *^'kać się do plagiatu, fkoro możpsz 
- C z y jest w o g o l e literacik o ta z a b f y s n ą ć o r v ? i n a I n r ^ i £ , { 7 a j e -

« e m nazwisku? ^ | d n y r n m a c h e m p r ^ ś c i ^ ć k n n -
— l i t e r a c i k ? N ę d z n y i e n o r a n d e . 1-nrenta o dziesięć długoś- i . Tak? 

t o wielki l i terat! „Ikacy" poświęcił r>rHetn rK>nrosrtt, nr7«7 zabójstwo, 
mu ca?v fel ieton niedzie lny! „ W i a - On !-«"",ł i tv*Vr> s-tr-u] %*m<t, i"k' 
domości Literackie" robią z nim w y twierdzisz, iest dzisiai n a i w n i ^ r -
wiadv, niczem z S h a w e m . czy M a n ( niei^^-m ~" f orem.. . or> kradł a t v 
nem. W s z y s t k i e dzienniki zamłe-^ 
szczaia iego podobizny i pełen 
chwały życiorys. A oto masz . 
próbkę iego talentu. 

i J . , . ^ , •• ui cm... o" K R A R F a 

mnrdui. 7 - b n c - " C - R j a ^a T Z R F P . 4 v fu
R O R Ę zrobią- t y * 1/ 
wfrśr? 

pechowe po-

wp?erw ie zobac - ' r oo n1o 
powieszą, — rzekł Tanek. 

— C*v Gorfo^owfi p^wi^sili? 
— A l e powiesi l i MaHsza! 

(d. c. n j 
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ZE 
2jfCse Warszawy w kilku wierszach 

Na terenie stolicy pojawiła Sie więk 
sza ilość domokrążców handlarzy, 
sprzedających wzorzyste kilimy. Ha-n-
diarze ci nie posiadają uprawnień na 
handel okrężny. Władze wydały już na 
kaz. bv zmuszano tych domokrążców 
do wykupu odpowiednich świadectw, 

i 

Aresztowanie właściciela hotelu „Kry 
nica" przy ul cv Marszałkowskiej 105, 
Lucjana Norwinda. rzekomego lekarza 
podającego się za oficera rezerwy, oraz 
porijera Józefa Wiśniewskiego stanowi 
jeden z etapów walki władz administra 
cyjnych z panoszącym sle w hotelach I 
pensjonatach nierządem. Hotel „Kryni
ca" szczególnie często bvł notowany w 
kronikach policyjnych jako przys ?n dla 
przygodnych parek, gdzie znajdowały 

nik. Jak S twie rdzono , w wielu wypad
kach. zn?idowałv tam również schronie 
nie kob ie ty lekkich obycza jów , gdy na 
ulicach miasta b y ł y dokonywane obła
wy. Dla przyjezdnych pokojów w hotc 
lu Z reguły nie było. W związku z ostat 
nim napływem gości do Warszawy z 
prowincji, hotel „Krynica" x?z Jcazcze 
wykazał, że jest przedsiębiorstwem w v 
łącznie dla nierządu. Obu aresztowa-1 
nym. t. j . Norwlndowl i Wiśniewskiemu, 
grozi surowa odpowiedzialność. 

jLK K A T U l i WODY TOAlETOWt v n C K I • ) 

fCrfił*? cz ki 

NAMYDLONY NERWOWIEC. 
m m m m Gość i fryzjer, m m m m 

"L. tym goleniem, to jest prawdziwe j sie golić na naszej twarzy, każdy taki 
nieszczęście. Naturalnie dla takiego by- gc-libroda uważa za obowiązek, za na-
ka, który ma świńską skórę i najbardziej ] kaz uprzejmości i dobrego wychowania 

H e n i a d z i e w c z y n k a D o s t r z e l i ł o s i i i i i i S s . 

nawet tępa brzytew nie robi wrażenia, 
goienie jest sprawą dość oboje.ną. Ale 
my wszyscy, którzy mamy skórkę na 
buzi delikatna i wrażliwą, my wszyscy, 
którzy wiemy, że wystarczy aby golarz 
raz nawet przejecha! po naszej brodzie 
nie z włosem, lecz pod włos i po go-
dz me już robią sle nam pryszcze, my 
wszyscy, którzy mamy szyje tak wraż
liwe, że muszą być one goione z praw
dziwym pietyzmem, wiemy najlepiej, ja 
ka to traigcdja golenie. I przy tern wszy-
stkiem kobiety mają jeszcze cze ność 
twierdzić, że to one są upośledzone 
przez los i naturę że mv sie mamy zna
cznie lep ej. że mamy wszystko "Wygod
niejsze, że nie musimy ondulować wło
sów, czernić brwi, różować poiłczków, 
karminować warg i wyrabiać Bóg jjsz-
cze wie jakłe głupstwa. 

Mole panie i panienki! W v tego 
wszystkiego nie musioe robić, a mv mu 
simy. naprawdę musimy sie golić. W y 
obraźcie sobie mężczyznę na oficjalncm 
przyjęć u z owłosiona twarzą? Wyobra 
żacie sobie brodatego dyplomatę? Albo 
wąsatego aktora-r* Jakże chętnie głoso-

zabawiać klienta rozmową. Człowiek w 
czasie golenia najchętniej skorzystałby 
z okazji, aby sie przez kilka minut 
zdrzemnąć, ale cóż? Trzeba ciągle odpo 
wipdać iryzjerowi, który nie ma innych 
zmartwień, tylko „umilać" nam czas roz 
mową. 

— Szanowny pan naturalnie dobrze 
sie orientuje W tych sprawach, chciał
bym więc zapytać uprzejmie, czy bodzie 
coś z tej wizyty Edena w Moskwie? 

— Będzie ł — warknę. 
— Mianowicie? 
— Guziki 
— Co guzik? Oderwał sie guziczek 

szanownemu panu? 
— Guz k będzie. 

— Ach tak, natura'nlc. szanowny pan 
ma zupełna racie ja także tak mówię, że 
guzik z tego wszystkiego będzie, ale w 
Warszawie chyba nawiązane zostaną 
bliższe stosunki po'sko-angicIskic? 

— Już nawiązałem. 
v - ? ? ? 
— Wypiłem przed obiadem kieliszek 

whisky. 
Hahrhaha... dowcipniś z S7*nownc 

kolo*ską?.. pu 
hahahaha... 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na ulicy Żwirki i Wigury, w miesz

kaniu robotnika Suszki, miał miejsce na 
stępujący wypadek. 

Gdy wszyscy starsi wyszli z domu, 
w mieszkaniu pozostało dwoje dzieci: 
5-leu>ia l"l;ib eta 1 jej starsza 7-letnia Ma
rynia. Dzieci bawiły się początkowo 
przy oknie układrniem kostek, gdy jed
nakże znudziła im się ta zabawa, zaczę
ły chodzić, po mieszkaniu i wydostawać 
z katów rzeczy, któremi 

zamierzały s ę bawić. 
Podczas tego właśnie starsza dziew 

czynka. otwarłszy szafę, znalazła tam 
leżący rewolwer ojca. Nie mając pojęcia 
0 grożącem niebezpieczeństwie, dziecko 
zaczęło manipulować rewolwerem. Na
deszła' w tvm czasie druga dziewczynki 
1 przysiadała s ; e niewidzianej do'vch-

U FRYZJERA. 
Bromsfaw Zając również 

wałbym za wprowadzeniem przymusu 
zapuszczania brody, za karą śmierci d l a « n r * m » 
golących sic. ale cóż Chociaż wszyscy i der 
jak jedęp maż. cierpimy spowodu ko 
r . 'cczności golenia Sie. to jednak przyro
dzona- nam grzeczność wobec kobiet 

Przedstawiciel warszawskich kolejek 
dojazdowych po powrócę 

orzvletv bvl przez w , ^ w r ! ? y d S " a

v m S b ó l u ' naszym par nerkom, codziennie, pierw jakiś chłopak namvdl»il go. następ 
mun kacji 1 oświadczył, że OttKpm c o d | w i d z i e f l v o d m t m y , c ^ e u ^ s u b ; c k t , Szyja Pomeranc. za-
przyrzeczenie wyasygnowania pr/ea: Ka { ' mletto. Krew lejc s<e ciurkiem czai Zaja.ca golić*. Ponieważ Pomeranc ni 
pltallstów belgijskich dużych u " t l u 8 / ° w . ' z nadwrażliwej sk>ry, ałun szczypie, w o K d v do zajęcv nif strzelał, am trefnych 
na ^ J 0 . 1 0 ^ ? 0 . * 8 ^ , , owskiTood W A R I « a kolońska pall. twarz jest po ogoleniu z a j e c v nie jadł. r, 

DZld, duła 2 kwietnia wieczorem: 
RASZYN. 

15.4H Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Jó
zefa Ozimi ńskiego 

1 6 3 0 Listy od dzieci (młodszych) — omó
wi W. Tatarklew cz - Małkowska 

16.4f> Transmisja z Pcznania 
1700 Skrzynka P. K. O. 
1 7 1 5 „To samo, a jednak co innego" — 

17$U llecital skrzypcowy młodocianej lau
reatki konkursu im. Henryka Wicniaw-
sk ego I. Ma< ńdrowny 

1 7 . 1 3 0 

18 .C0 
I M S 

,#.icówki pracy 1 ' — wygł. A. 

Pieśni ludowe 
Fragment teatralny 
Koncert reklamowy 

erpn przez 
du fryzjer 

pozwą a. aby przy pocałunku zadrapać frv7ien \v« 
rodą. I t v k o dla ego, 8 klego Arona Lipszyca przy ulicy Zawl-
cn l n i e chcemy robić « y 3 j aby zrobić sic na bóstwo. Naj-

1 9 0 7 Promnra na 
19 lf> Wiadomości 

1<-k 
19 25 Wiadomości 

towe z płyt 
-cit następny 
niczc — wygł. J, Pla-

owanic i przebudowę kole , 
;j i Wilanowskiej, pod wa

runkiem uzyskania ułatwień technlcz-
nvch. Roboty miałyby się rozpocząć w 
tvm roku. a ukończone byłyby w 1936 
roku. Roboty na ko'eJce Jabłonno-Wa-
wersklei miałyby bvć wykonane w ro 

z nr 
da 
cała w ośmiu, a mv nic. stale, od w'e!u 
'at poddajemy się tej torturze tylko dla 
k o b e t . 

Czv warto, panowie? Zas'anówcic 
s l e . n a d tern zagadn:"n'em w wolnej 

ku 1936. Obecnie toczą się pertraktacje chwili; a dojdz łccie do przekonania, zc 
z wydziałem technicznym zarządu miej, znaczn'e mr4xzci byłoby ścinać koble-
sklego w sprawie trasy i »tacvł krańco-, tom cnfr* głowy, niż nam Jeden włosek z 
wych obydwu kolejek, które przy tej podbródka. 
sposobności byłyby połączone prawdo) Ponieważ nieszczęście m"»i bvć peł 
podobnie w Służewcu, bądź też w Pia- ne. v i?c n'odąść. że bv'c fryzjer uczy 
scezrrie. 0 

Odbyło s ; e posiedzenie Komlsfi szkol 
nictwa. na której omawiano sprawy, do 
tyczące szkolnictwa zawodowego z za
kresu gazownictwa i wodociągów oraz 
techniki sanitarnej. Komisja zajmowała 
sie również sprawą egzanrnów prak
tycznych d'o instalatorów gazu i wody 
oraz kanalizacii. JaVołeż kwes ją prak
tyk wakacyjnych. W komisli wzięli u-
dzlał prócz fachowców, przedstawicie
le ministerstwa wyznafl religijnych i 
oświecenia prbicznego ors<r nrof. Czaj 
kowski z Bydgoszczy, prof. Radziszew 
ski i inni. 

wota że nie trmial | 
sle z Zającem obchodzić i w pewnym mo 
mencie w czas :c gobnia pokaleczył gn. 
Zainc zdenerwował sle. wyrwał P O T C -

rancowi brzytew i zadał mu nia kilka 
ran. 

Sąd Orodzkł skazał Bronisława Za
jąca t u 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

A R T R E T Y K 
może s'ę stać inwalidą 

t o ćr\r 1'li.oicl i r d t t > d n o r»um»lvcint, Jiko wynik p n i * 
r> fn; it < r^ai 17n.u k'. nrrri moc(ow>ni, < tni ou«lMI<t na 
IRM i-c « AI.y upalr .e fo« oilmą hól», in lekulafc i tą »iawy. 
nfiudnmj*, ruchy, powodu ą itopnlowo ulrnlc idotnołcl <fo 
pracy a « niaktorycb wypadka.h mofąduprowadaic na»«t 
ao k' l.-cl».l 

Ztl la Magistra WoHklreo BEUMOSA" fa»lera |ąca 
..lezmler....- rzadhą rnllliia chln«ką Schln-Srha - u u*uią 
•.»;•• moc<n»y, tac >daa, bola. ragu u ją r r iaml .uc mat r)l. 
pisairn i t int i^ią r.ic ona ne larianld orzy clarplaułacb . r -
iralyc.nych, raumalyciiiych I bólach Itcnl.att. 
Zioła ze i n k ochr. 
DO O O B J C I . I w A P T E K A C H i drogorjach (*kł«d»ch 
apteczn\cu. 

Wytwórnia Magister E. Wołskł, Warsza
wa, Złota 14, ni. 1. 

AKCfA ZAMIFNN<\ STARYCH APARA
TÓW RADJOWyCH W PEŁNYM TOKU. 

W chwili, gdy kilka większych składów 
radjowycli oglostlo akcję zamienna starych 
aparatów, kupcy sami nie przewidywali tak 
duztgo powodzenia rozpocz tej akcji. Jak 
sic teraz okazuje, posiadacze przestarzałych 
odbiorników coraz liczniej śpieszą do oa-
nońych składów, -które prowadzą aparaty 
Phil psa i osiągają tani bardzo wysokie ce
ny za swoje „zabytki" równocześnie kupu
ją najnowszy mprłcł Philipsa Super-lnduc-
tancc lub SuperHetcrodyne z oktodą; sa to 
aparaty, które odpowiai!a ;a wymaganiom 
stawianym przez najbardziej nawet wybred 
nych racljoamatoiów. 

Akcja zamienna trwać ma tylko jeden 
miesiąc. 

sportowe łofcnlne 
(soortowc ogólnopolskie 
nlny 

20 00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. St. Nawrota 

"O.^ri Dziennik \ V I C C 7 O R N V 
?,0Sv> lak practitemy I zv|emy w Polsce? 
21 CO V kr-ncort historyczny muzyki polskiej 

z Krakowa 
22 00. 28.05—2fl?fl Koncert w wti-konnnlu 

orkcstry iazzowej P. R. pod dyr. Z. Oó-

23.D0 B'11 'ó 'Studjów rozmawia ze słucha
czami P. R. 

2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne dla ko-
mtir'' l'/ic|i lotniczej 

L*>D2. lak Rasr\m. r wvWVif»m: 
14.C0 

mun 
16?.0 

1R./I.r) M ł » ka t płvt 
19.15 Muzyka z płyt 

n ' t f rWhmdta fnł 
listy od dzieci - omówi red. B. Ste- i 

czas „zabawie". Podczas tego manipulo 
wania Marynia nacisnęła na spust i 

padł strzał. 
Z przeraźliwym krzykiem dzieci wy. 

biegły z pokoju. Mniejsza dzewczynka, 
słaniając się. upadła przy drzwiach. Na 
odgłos strzału nadbieg i domownicy i są 
siedzi. Sącząca się z pod ubranka dziew 
czynki krew świadc/yła o otrzymanej 
ranie. Na podłodze leżał rewolwer. Prze 
RRAFOAA starsza dziewczynka nie umiała 
udzielić żadnych wyjaśnień. 

Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala Diakonisck. gdz e natychmiast 
przeprowadzona została operacja wyję
cia kuli. 

Po operacji dziewczynka przychodzi 
powoli do przytomności. 

15.45 Rewja starszych operetek 
1G.;)0 „Kolejne posiedzenie klubowe" — wy 

głosi 2 . Miszcwska 
10.45 Kwadrans słynnych artystów 
17.00 Odczyt z Krńkowa 
17.15 Utwory Bacha i Haendla w wykona

niu I. Dubiskiej (skrzypce) 
17..*<0 O ks Ą I C S K. Kożm nskiego „J^zcf Sul 

kowski" — wygł, P. Hulka - Laskowski 
1R.0O Koncert z Torunia 
18.15 „Wykończyłlimy się" (wesoły sketch) 

T. Svgietyńsklrgo 
18-30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
18.40 Życie ku'tura!no i arłv»tyernt stołicy 
18.15 Fragment ze sztuki W. Anczyca p.t. 

Bitwa pod Raclawcaml" 
19.07 „Racławicka rocznica" — wygł. A. 

Zachcmski 
1917 Program na dzień następny 
1 9 2 5 wiadomości sportowe lokalne 
10 "0 Wiadomości srort->we o"IM"onoWdc 
19 35 Koncert zespołu harmonistów war

szawskich 
19 . r0 Pogadanka aktualna 
20 00 Fragment operowy 
2 0 1 5 Wieczór m ckewlczowski (% Wilna) 
2 0 ^ 5 Pzlcnnllc wieczorny 
2 0 5 5 lak prncul''ni" I icmy w P r ^ c e ? 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 

Ą. Brachocklco 
21.H0 Odczyt v/ i"-v!:ii angielskim p.t. „Pot-

jdtl hymn narodowy" — wygł. prof. H. 
Mo^c'r!<l 

21.40 Pi">'ni polskie 
w wvt:onnnłu Tow. ńp. 

..Lutnia" pod dyr. K. Jurdzlńskiego 
^ O O Koncert reklamowy 
2 2 . n OrrłosTer-le wyników konkursu fabryki 

I I Tuncsram' 4 

23 00 wiadomości met«>orolog'czne dla ko-
rn(in'''^el) toi>ilcze| 

2 3 0 5 - 2 3 30 Muzyka salonowa 
I a V U - V l / 

S R , I A J 5 F L , \ 
f ITcrT A 

n, z w O I K T E M : 

ŚRODA, «Ma H kwietnia. 
RASZYN. 

r»30 Pleśń poranna 
0 33 Pobudka do gimnastyki 
0.86 Gimnastyka 
O.fiO Muzyka z płyt # 
7.15 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7 4 5 Program na dzień bieżący 
7.50 Wskazówki praktyczna 
8.00 Audycja dla szkół 

11 57 Sygnał czaxu 
\ V / I N D O M O < D mflwrologłezw 

1 2 0 5 Muzyka salonowa 
12.50 Chw łka dla kob et 
1" 55 Dziennik południowy 
13.00 Koncert z płyt 
1^50 Władomo^cł o eksporcie polskim 
13..55 Przegląd giełdowy 

*HWOa5J W. Oa-

18-"r> Piosenki w wykonaniu G. Alpar -
płvfv 

' 1 9 . 1 5 Muzyka z płyt 
{1.80 S ' T / " In ł ' ''l.-lr-i n odz iny Radjow< 

wygł. red. J. Piotrowski 

M U I C H U M W I E : I 

^ K O P E N H A G ? 
9 . — l . W . — z ł . 8 0 

FJO Dr-'--'09DXA» 

4 . - 2 0 . / V i i . - ml. ASO 

WAG0^"» -LTTS-(00K 
Piotrkowska ti4, te l . 170-77. 

HENRI FALIC 

Ostatni list. 
Roland Leloing był człowiekiem dobrze 

zbudowanym, lubiącym życie, ale natury 
mało skomplikowanej. Znalem go oddaw-
na, w naszych smutnych czasach umiałem 
ocenić jego dobry humor i dobry apetyt, sło 
Wem: jego zdrowy optymizm. Miał włosy 
o złotym odcieniu, oczy bronzowe i wesołe, 
uśmiech, odsłaniający zdrowe i białe zęby. 
Naturalnie miał także wiclke powodzenie u 
kobiet, Km bardziej, że odznaczał się wspa
niałomyślnością i uważał zbytek za rzecz ko
nieczną w życiu. 

Kobiety lubią ludzi szczodrych, choćby 
ta zaleta nie przynosiła im bezpośredniej ko
rzyści. Roland miał zatem wszystkie dane, 
by podobać się kobietom, aczkolwiek nie od 
znaczał się stałością. Zresztą posiadał i pe
wne zasoby wierności... wierności moralnej. 
Od dwóch lat był przyjacielem uroczej mło
dej kobety , którą poznał jako ekspedjentkę 
w wielkim magazyn Te i wyrwał handlowi, by 
poświęcić ją miłości. 

Niekiedy zapraszał rant do siebie na o-
biad. Wraz z Rózią zamieszkał w eleganckim 
apartamencie w nowym domu, z widokiem 
na Paryż i wspaniały ogród. Róża była ide
alną panią domu i z wielkim wdzękiem 
przyjmowała swych gości. Brunetka, o jas
nych oczach i jasnej cerze, stanowiła typ 
rzadk', zdaniem mojem najponętniejszy. Li
czyła lat dwadześcia pi^ć. Namiętnie kocha
ła Rolanda, który darzył ją wzajemnością, 
ezkolwiek starał się jaknajmnicj uzewń^trz 

riiać swoje uczucia. 

— Zanadto zapewniać kobietę o naszej 
miłości i jest równoznaczne z oddaniem się 
jej w niev/olę. A tego nie będzie nigdy, mo
ja małal Nigdyl 

— Co za ambicja! — wzdychała Róża.— 
I co za iałszywa ambicja! Czy naprawdę tak 
ci chodzi o twoją niezależność, choć czujesz 
się kochany? 

— Chodzi ml o nią nadewszystko — 
śmiał się. 

Róża wybuchała: 
— Co do mnie, twierdzę, że w miłości 

kobieta i m;żczyzna mają równe prawa. Po
święciłam ci swoją wolności... Dlaczego nic 
chcesz mi ofiarować swojej wzamian?... z 
pewnością tak mówisz tylko, żeby mnie 
martwić! 

Płakała... A wówczas Roland obejmował 
ją i pieścił: 

| — Co za ghiptaska mała! Czy warto pła
kać bez powodu? To nawet zażartować już 
nie wolno? 

— Nie znoszę żartów na ten temat — 
odpowiadała, a następnie, zwracając się do 
mnie pytała: 

— Czy nie mam racji? 
— Roland przekomarza r ę tylko — tłu

maczyłem. — Kocha panią szczerze, lecz z 
pewną wstydliwością nie chce się przyznać 
do tego przed panią... Mnie zaś wyznał swo
je uczucia dla p.-.n's... 

Uśmiechała się do ntn'e z wdzięcznością: 
— Jest pan bardzo dobry.-
I chwilę potem zwracała się do Rolanda, 

darząc go najczulszemi słowami. 
Ja zaś zazdrościłem mu tak wielkiego u-

czucia. 

Pewnego wieczora w klubie zwierzył mi 
się: 

— Dziwna historja, mój stary! Wiesz 
najlepiej, że Rózia jest wszystUiem dla mnie, 
i wcześniej, czy później, ożenię się z nią na-
pewno... A jednak od czasu do czasu ule
gam pokusie... Niech rzuci na mnie kamie
niem ten, co jest całkowicie wiernyI 

— Gdybym był tak kochany, jak ty — 
odrzekłem — byłbym wierny bezwzględnie. 

— No, tak. Powiedzieć można wszypfko 
bez ryzyka — zadrwił. — Ale posłuchaj 
mojej przygody: spotkałem w barze kobie
tę z towarzystwa, pozbawioną przesądów... 
Blondynkę o zielonkawych oczach... Żad
nych przysiąg... Tylko obopólna „fantazja"... 
Czy to taka zbrodnia znowu?... 

— Róża dowiedzieć się może... N"ctru-
dno o to w Paryżu... A wówczas, co zrobisz? 

— Co zrobię? Zrazu zaprzeczę, a potem... 
gdy zaprzeczyć będzie niemożliwością., na
pomknę coś o chwilowem szaleństwie, przy
sięgnę, że nie powtórzy się to więcej, znaj
dę akcenty przekonywujące, słowem: zwy
kła koraedjał I wybaczy ml, zachowując nie
skażony obraz mego uczucia... 

— Jesteś cynikiem! — oświadczyłem. 
— Co znowu! — rzekł. — Widzisz: je

den tylko jest sposób postępowania: robić 
to, co się podoba, n'e wyrządzając nikomu 
przykrości... A jeżeli się ją wyrządziło, na
prawić ją, co jest zawsze możliwe, jeżeli nas 
kochają... Przy takiej zasadzie, korzystajmy 
z życia! Róża na tydzeń wyjeżdża na po
łudnie, do R O D Z I N Y . Możesz mi wierzyć, że 
co do mnie, nudzić się nie będę w ciągu te
g o tygodnia t 

Wkrótce potem spotkałem go w klubie. 

Wbrew projektom rriał minę mocno zgnę
bioną. 

— Róża dowiec'/iała się o wszystkicm — 
rzekł mi, siląc się na uśmitch,;. t— Jakaś „do
bra znajoma" — o, uduszę Ją, gdy dowiem 
się, co za jedna! — gobaceyła nas — moją 
konketę zc mną — wychodzących z domu, 
przeznaczonego na „krótkotrwałe obliczenia" 
miłosne... Róża dowiedziała się o nazwisku 
mojej partnerki... Naturalnie zaprzeczę wszy-
stk emu i ukuję sobie alibi... i naturalnie po 
tygodniu wszystko będzie zapomniane... 

— Zapomniane? — rzekłem sceptycznie. 
— Zapomniane. W międzyczasie jednak 

uapsa ła mi list, pelcn straszliwych wymó
wek! Nazwała mnie podłym zdrajcąl PrzeWi 
na mnie. Dziś wraca do Paryża, by zerwać ze 
mną! Nikt nie wraca poto, by zerwać u~ 
śmiechnął sie... Kto zerwać pragnie, nie wra 
ca wcale... , 

Jeden z kolegów — klubowców zbliżył 
się do nas z dziennikiem wieczornym w rę
ce: „Czytaliście?... Ekspres marsylski wyko-
leił się... Są of.ary w ludziach.-" Roland wyr 
wał mu dziennik z ręki: wykolejonym po
ciągiem właśnie jechała Róża. 

Wyszliśmy natychmiast dla zebrania wia 
domości... Precyzowały się, coraz straszniej
sze: nazajutrz, po bezsennej nocy, Roland 
zdobył smutną pewność, że Róża padła o-
fiarą wypadku: została zabita. 

Wróciliśmy z pogrzebu. Odwiozłem Ro
landa do domu. Zbieg wypadków zrządzi!, 
że stałem mu się najbliższy w tych smut
nych godzinach. Było zdunrewające dla 
mnie, jak zmienić się można w tak krótkim 
czasie. Zgarbiony, postarzały, Roland mil

czał, zapatrzony przed siebie. Dotknąłem 
jego ręki: 

— Mój biedaku I... $mlerć jest nieubłaga
na... Z tern pogodzić się trzeba... 

Odpowiedział mi głosem głuchym i ury
wanym: 

— Śmierci tmi<nąć nic można... Ale Ró
zia mogła była unikn.-jć bólu... obrazu... 

— Obrazu Jakiego? 

— Tak... tego obrazu mojego, który za-, 
brała Z tobą... Obrazu zdrajcy... niegodne
go... o którym pisała mi w ostatnim swym 
liście..- Nie zdążyłem już odzyskać jej spo-
wrotem, dowieść jej, źe tylleo ją — ją jedy* 
nic — kochałem uczuciem prawdziwem... ' 
Pisała mi w ostatnim swym liście: „Nic ko-
ehasz mnie już!" Umarła, przypuszczając,! 
że n'e kocham jej więcej 1 A to nieprawda —| 
słyszysz? — nieprawda! i nigdy już nię zdo-1 
lam jej o tern przekonać, nigdy Już! 

Krzyczał, ryczał, jak dzikie zwierzę: „RcV 
ziul Ukochana!... Tak!... Przekonam clęł... j 

I runął na sofę. Zawezwałem lekarza, któ 
ry przepisał bezwzględny spokój. 

~ - „Bezwzględny 6pokój!" — zadrwił 
Ro'and. 

Było już późn<5. Zaczekałem, póki Roland j 
w y p ł przepisany środek nasenny i poleci
łem go opiece wiernego służącego, z zamia
rem odwiedzenia go jaknajwcześniej naza
jutrz. >*». 

Ledwie wróc'tem do domu, gdy odeewM 
się dzwonek telefonu. Przerażony nużący 
Rolanda oznajmił mi: — „Pan zabił «ic... 
Strzał prosto w serce..." 

Tłum. L. M. 

*«>aa 
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S P O R T . 

Zjazd bokserów w Poznaniu 
WielRa rewja pięściarslwa polskiego 

Sport w kilku słowach. %Io£a kaieacL 
W nadchodząca niedz-clę odbeda s i c t

t r z o s , w a fe>Kwrekk Związku Strzeleckiej r v v & f ^ 4 B ^ W 4 > 

W najbliższy piątek rozpoczną sie w Po 
znan u trzydniowe rozgrywki bokserskie o 
m utizostwo 1'oiski. Zawody zgromadzą kil 
kuu/ics ęclu czołowych pięściarzy 10 okrę
gów PZii. Badzie to największa doroczna 
rewja polsk.cgo pięściarstwa. Warto przy 
tern podkreślić, że w niektórych okręgach 
po m strzostwach okręgowych odbyty się 
dodatkowe eliminacje celem ustalenia naj
lepszej i najsilniejszej reprezentacji. 

Warszawa zgłosiła pełną ósemkę i 
3 ms t r zów Polski. 

Startują wed ug kolejności w a g : Wieczo 
rek. Rotholc (lub „Tcddy" o ile choroba 
Rotholca przeciągnie się) , Połus, Bąkowskl 
Doroba II, Karpiński, Doroba I, Mizerski i 
trzej m'strzow:c Polski Czortck (waga mu
sza) , Forlanskl (waga piórkowa) 1 Sewery 
"lak (waga półśrednla). 

Poznań reprezentują kolejno: Sobkowisk 
Wirskl, Mlsiomy, Kajnar, M's°urewlcz, Le
wandowski, Szymura, Karpiński oraz mi
strzowie Polski Splńskl , Majchrzycki i Pi
ł a t 

Łódi wystawia 7-mlu bokserów bez wa 
gl ciężkiej: Ci' -ba, Rpcdcnklewtez, Woźnla-
k e w c z . Bsnaslak, Taborek, Chmielewski 
i Kraszewski. 

W barwach ś l i ska walczą definitywnie: 
Jnrz"b*k, Nowakowski, Rudzki. Krawczyk, 
Binek, Kurka, Wystrach 1 Wraz'dlo. 

2o Lwowa przyjeżdżają: Nicprz, Velt, ( 

Akerman, Bienenstock, Blłyj, Leonlak i Wl 
diug (bez wagi ciężkiej). 

Pomorze wystawia: Wyszyckiego, Krzs-
mlńskiegol, Kowalskiego, Wieckiego, Biesa 
Sarnowskiego, Wernera i Kuchnowskiego. 

Białystok zgłosi! 4-ch zawodników: w. 
muszej Góreckiego, w piórkowej Piotrowi' 
cza, w lekkiej Maja, w półśredniej Kuśniera 

Wilno reprezentują: w muszej Sand!er, 
w kogucie] Krasnoplóro, w piórkowej Szczy 
piorą k, w lekkiej Orllcz, w półciężkie] Wojt 
klewicz. 

Lublin zgłosił: w koguciej Wojslawskie-
go, w piórkowej Bończoszka ,w półśredniej 
Ceglarza w średniej Urbana, w półciężkie] 
Baranowskiego. 

Z Krakowa prawdopodobnie przyjadą: 
Szczurek, Nowicki, Chrostek, Bednarz, Ko-
lonko, Jodłowski I Morawa. 

Zawody odbędą się 
w w'e'klej hali po-wystawowej. 

Przedbole odbędą się w piątek o godz. 
20-eJ. W sobotę o godz. 19-el odbędą się 
ćwierćfinały, w niedzielę o 12-ej półfina
ły., a o 19-ej finały. 

Zawody wywołały w Poznaniu olbrzymie 
»a'nter«iowaiVc I " v "*-«'?' , , , H , a »WlVW>u«»lW, 

N o ^ S 3 « ! i - « , V N Ł W A W N R „ FOR.T,V w v U J v ż Krenc odczuwa Jeszcze kontuzje 
Na podstawie wyników, oraz formy wy * W v l i z d eksnedvc i i łódzkie! d o 

kazanel przez pf«czególnveh bokserów z a ! w V i a z d 
rząd Polskiego Związku Bokserskiego usta 
lił skład grupy przedolimpijskiej. 

W nadciicdzaca niedz.elę odbędą sic 
ze startem i metą w Julianowie dwa bie 

i gj naprzcłaj o mistrzostwo okręgu, a 
mianowicie: odłożony z ub. niedzieli 

, bieg dla mężczyzn na dystansie 5 kim. 
oraz bieg naprzełaj dis kobiet na d y s 
tansie l kim. Bieg dla kobiet miał się po 
czatkowo odbyć na stadjonic r.KS-u w 
ramach „dnia sztafet'' męskich, jednak 
wobec tego. i e boisko ŁKS-u w niedzie 
lę będzie zaicte ..dzień sztafet" zostaje 
odłożony, zaś bieg n?Przełaj dla kobiet 
odbędzie sie w Jułjanowle. 

Walne zebranie sekcji kolarskiej 
LKS-u wybrało następujące nowe kie
rownictwo: przewodniczący — irtż. Ko 
walski. wicenrz. p. Michalski sekr. p. 
Pictsch. kapitanowie: pp. Krzemiflski, 
Tiler. Szymczyk, gosp. Urbaniak. 

Walne zebr?uic sekcji gier sporto * 
wych ŁKS-u wybrało nasL nowe kie
rownictwo: kier. dr Łukasiewicz, zast. 
p. Lityński, sekr. p. Zdzicnnicka. gosp. 
o. Richter i kpt. p. Zaleski. 

Reprezentacja bokserska Łodzi w y 
jedzie na mistrzostwa bokserskie Pol
ski do Poznania w wstępującym skła--
d z c : w. musza: Ghiba, w. kog. Spoden 
kiewcz, w. piór. Wożniaklewicz. waga 
lekka: I S A N A siak. waga pół średnia: T r b o 
rek. waga średnia: Chmielewski 1 waga 
póle. Kraszewski. W wadze oieżkiej 
Łódź n ;c będzie mi; J A reprezentanta. 

P"ewszy mec* ligowy Czerwony h. 
W a r s z a w i a n k a — Ł . I C S . 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie eię 
pierwszy w tym sezonie mecz ligowy mię
dzy LKS-em a Warszawianką. 

Spotkań c powyższe zapowiada Się nie
zwykle Interesująco, gdyż Warszawianka 
Została w czas'c przerwy zimowej znacznie 
wzmocniona. Ootateceny skład gości zosta 
nie ustalony dopiero w końcu bieżącego ty
godnia. 

Jcictl chodzi o zespół LKS-u to tylko 
pomoc ulegnie bardzo nieznacznej zmian'c. 
bowiem w linjl tej wystąpią prawdopodob
n e Tadeusiewicz, Welnc , Pcgza I. W ka* 
dym raz e drużyna ŁKS-u niewątpliwie wy
stąpi do gry w najsilniejszym składzie i na-

7a re!:st cgfcszeh 
redakcja nie _odpa w a da 

Dr. L. B E R ~M A N 
ttp«c a l sta c h o r ó b wenarycanyCh 

• U Ó R N Y C Ł I • Pokonała*CB 
C e g l e l n t a n a 1 5 . 

telefon 14007 
od 8—11 rano i od 6—9 wlecz. aleds. > święta od 9—1. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U s 
CHUHOay KOBIECE I AhL^ZtRlA 

Z g i e r s k a 11, T e l 246-09 
Przyjmule od 4 - 8 wiecz. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
: i c i > t o » « d , l l > ! ; n a u l -

Ceaieiniana 11. tei. 238-02. 
choroby wnnery••»"«• moe>op|.;iowo i akOrne 

f r . y l u u j * od |«dl . • — U , •»•> « — » W » l t 4 i ; . a 
1 • » i « t a od *—i. 

Dr. med. M. GŁAZEK 
C h o r o b y « k ó r o * i w e m s r y c a n e 

M C O U N I A 04. T e l 1 8 5 - 4 9 

FTR«FISIU< " d 1 1 » J i « d l • • H ' ' - W I T E J . 

W o i e d n e l * - w « t t 9 i [ ) - | J w pat 

~ ~ D R 7 J. N A D E L 
a k u s t e r — g i n e k o l o g 

i Przyjmuje od 10—12 i od 4__^ w . 

A o d r z o j a 4, t e t a 228-92 
D o k t o r 

W. LAGUN WSKI 
*i»»e. e k w i ^ w o a o r y o a a » e » , e o k . • » * » t t y a 

(Got, M> • < o o . i t ( . a o l i w [ o t I « o o » , l « » W 

P . o t r k o w a k a 1 0 , t e* 
*'»»|iruj« od 0.J0 do w Jurasa , ud I do J» P» 1 0 4 *» 

.k. wtęcł * a i td ł l t lo i iw l t t i od IU f da i pp. 

T ^ H A L T R E Ć l T F 
^horupy skórne, weneryczne i moczoplciowc 

PIOTRKOWSKA 10. Telet. 243—21-
**r?yjmuic od g. 8-ei do g. U rano, oć 
1 30 do 2 80 p.» połudn.u i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południc 

leżycie przygotowana pod względem kon
dycji fizycznej. 

Pozatem w niedzielę odbędą się w kra
ju następujące mecze ligowe: w Warszawie 
— Polonia — Garbarnia (sędzia p. Rettig), 
w Krakowie — Wisła — Śląsk (sędzia p. 
Seeman), w Hajdukach Ruch — Ponoń (sę
dzia p. Scidncr) i w Poznnnu: Warta — 
Cracovio (sędzia p. Laskowski). 

Co zgotować jutro naobiad ? 
Zupa pomidorowa z ryżem. Schab je 

kapustą, budyń czekoladowy z szodo 
nem. 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Spoć. chorób usoaryoKnyeb. skórayeb, \ .'"«.,(. i mocsopłnlowyeb. 

« GO S i e r p n i a 2 t«.efo» llt-SS 
p r i y n n u j . . M •• - l'J r - • i <"1 - w i . c » . . w u l . i U i . w 

I ITTITU od 10 ai l popoł. 

Poznania nttstąpi w piątek rano pod 
kier, wiceprezesa ŁOZB Inż. Wołczyn 
skieno i kpi. zw. Konarzewskiego. 

hOZK komunikuje, zc Zamówieni 
na karty wyścigowe dla kolarzy niezrze 
^zonych przyjmule sekret* rz związku p. 
Wieni^kł. Nnwrót 56. 

W niedzielę odbyły się w Piotrkowie mis

trzostwa BUKSERI.kie Zw.ązku Strzeleckieg 
okręgu łódzkiego. 

Wyniki walk finałowych były następują
ce: w wadze muszej Krogulski (Łódź) zwy 
ciężył Prymusa (Częstochowa) przez pod
danie się jego po dwóch rundach. W wa
dze koguciej Chudy (Częst.) znokautował 
w I-ej rundzie Lareckiego (Piotrków), w 
wadze piórkowej Kurowczyk (Częst.) — po 
konał na punkty Gierczyckiego II (Piotrk.), 
w wadze lekkiej Berg (Częst.) po najład
niejszej walce dnia pokonał na punkty Le
wandowskiego (Piotrk.), w wadze półśred
niej Skrobek (Łódź) otrzymał zwycięstwo 
walkowerem, gdyż przeciwnik jego nie sta
wił się do walki naskutek kontuzji w półfi
nałach. W wadze średniej Kowalczyk 
(Piotrk.) pokonał na punkty Kulczyńskiego 
(Częst.). Zespołowe pierwsze miejsce za
jęła Częstochowa przed Łodzią i Piotrko
wem. Sędziował w ringu systemem jedne
go sędziego — p. Sikorski z Łodzi — do
brze. 

Finały o mistrzostwo Polski Związku 
Strzeleckiego odbędą się w dniach 12, 13 i 
14 b. m. w Bydgoszczy. 

DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA 
ZA PRÓBY KAPEROWANIA. 

Bydgoski działacz bokserski p . Stefr.n 
Kościelskł został przez Polski Związek Bok 
seraki zdyskwalifikowany dożywotnio za 
próby kaperowanła bokserów z innych okrę 
gów. 

Dr. med. T R E P M A N 
•peClaUela d u r o b wenerycznych, 

•kornych, morropłelowych. 

Z A W A D Z K A O , fr. II p M f 
ici. 284-1'J Przyjmuj, od 8 - 1 2 . 2—4 I 0 - 9 . 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. med. R E I C H E R 
a p a c j a i i a t a chorot» a k o r a y c S W E N E 

r y c z n y c h I s e k s u a l n y c h 

JI O w r O c i l 
n i o w a * S . tel. 2 0 1 - W 

priyjmujs od 8—11 rano I od 5 - 8 w law. 
w niodziele I święta od 0—1 p jpo l 

Dr. P. B R A U N 
POWi-ÓcII 

S p e c chor . s k ó r n y c h I w e n e r y c z n y c h . 
przyjmuj* »,l s - i .„i 4 - g wlees. 

C c g i e l a i a n a 4 , t a l . 2 1 8 - 3 0 . 

6928 38, 3269 49, 
9200 — 3 1 , 5402 10, 
<jd?,2 50, 1405 12, 
4774 — 25, 8562 15. 
3402 — 35. 5670 15, 
1566 — 32, 7172 8, 
65C8 **- 42, 9855 83 , 

640 —- 84. 2170 •JO. 84, 

1115 — 48. 5968 35. 
8527 41 . 6019 *2. 
4870 — 1, 8629 — 10, 
3712 15. 9130 37. 
8244 — 4, 1644 6. 
0639 MM 49. 7909 — 33, 

684 — 10, 1789 20, 
8659 — 21 , 6096 — 29, 
2846 — 3 1 , 8788 15, 
6088 — 84, 4623 4 1 , 
S167 — 1 8225 _ 40, 
2285 — 35, 6000 —- 4, 

643 — 3 , 9054 27. 
930 — 16, 4986 17, 

5768 — 40. 8654 30, 
2091 — 4. 7197 fi. 

897 19. 9564 — 48. 
1228 — 8. Numery serji: 

ZAŚWIADCZENIA DLA BEZROBOTNYCH. 
Z dniem 15-go kwietnia rb. zaprzesta

ją m'ejscowe władze policyjne poświadczać 
P O D P I S Y właścicieli wzgl. administratorów 
domów na zaświadczen'ach, jakie bezrobot
ni przedstawiają Funduszowi Pracy w celu 
otrzymania zasiłku. 

Począwszy od wskazanego dnia czynno 
ścj te spełniać beda odnośne biura meidun 
kowe, którym Starostwo Grodzkie wydało 
w tych dniach szczegółowe zarządzenia w 
tej sprawie. 

DZIEŃ LEGIONÓW W PŁOCKU. 
W dniach 6 i 7 kwietnia 1935 roku od-

będz'e się w Płocku pod protektoratem Mar 
szalka lózefa Piłsudskego wielka uroczy
stość 2Ó-letniej roczn'cv wymarszu oleckie i 
młodzieży na pole walki do Legjonów pod 
wodtą Komendanta. 

Rocznica ta zojtan'e upanretnioha 0o-
św'ęceniem sztandaru Związku Legionistów 
ufundowanego sumntem społeczeństwa 

tablicy poległych 
., w walkach legio

nowych, lak równie* odsłonlęc^m na Ratu 

p o w s t a ł a z l istów 
wdzięcznych klien
tów, którzy otrzymali 
doskonały odbiornik 
na dogodnych w a 
runkach sys temu 
rata lnego Phi l ipsa 

R A T Y T Y L K O 

P O 20 Z Ł O T Y C H 

M I F S I Ę C Z N I E ; 

P H I L I P S 
J U N I O R 

osowlnfi 4 prre. Premiowej 
lô yczfci Inwestycyjnej. 

Wczoraj odbyło się losowanie A% p* '* 
mjowej pożyczki inwestycyjnej. 

Wylosowano następujące główne wy
grane: 

ZŁ 200 000 - nr. serji 3866, nr. obi. 41 ( a o w a n e R O s u m n t 
ZL 10.000 — nr. serji CŁ-6, nr. obi. 49, płockiego, oesłon^ciem laoucy po 

nr. serji 1902, nr. obllg. 9, nr. serji 1914.[bohaterów ziemi płoek ;ei w walkach 
nr. obllg- 47 

Zl. 1000: 
1692 - 32, 
1086 — 48, 
9 J94 — 15, 
2863 — 25, 
7929 - 24 . 
4078 — 26. 
2410 — 8, 
3369 — 86 

Zl. 500: 
5968 — 35, 
5664 — 48, 
6706 — 2 1 . 
9373 — 48. 
2142 — 44, 
4415 — 2 1 , 
8165 - 49, 

882 - 18. 
8835 — 27, 
959 - 20. 

4607 - 2 1 , 
6799 — 19.. 
7686 — 7, 
8.528 - 29, 
2162 — 18, 
7710 — 29. 
5351 - 38 . 

D O P O U K I C B ZAKŁADÓW P B LIPAA S A . 

W a r s z a w a . K a r n i k ó w * 36/44. 

Protzę o bezplntny prospekt o odbiornika 
Tró,ka Philips Junior 

Imię i nazwisko: 

Zawód 

Adrer • • 

6573, 3610 
6318 - 16. 

• nr. oblig. 8, 
8744 - 17, 

7096 
2182 

! ne<»o nreez Płock za mężna oostawę ludno 
ści miasta w obliczu nieprzyjaciela. 

Kom'tet Obchodu ..Dnia Legionowego" 
wydał n a ^ i t t k o w a J^dfortn'ówke. ' ' tistrowa 
na fofoerrafiam1 plockch legjonlstów na pp 
lu walki i w Szczypiomie. 

Z 3 4 ! , Co fas no oracy ro^weieli? 
Teatr Miejski Żywe obrazy 
Teetr popularny (ul. Ogrodowa 18) — ' 

Pani X. • 
Adria Malowana zasłona 
Amor — na scenie- Edz ! o szaleje' — na 

ekranie: Więzień z Kojcnny 
Bajka — I. Tan ec miłości; II. Szpieg 

Nr. J 8 
Bratnia Strzecha — I. Demon złota; 

II. Nieznajoma z telefonu 
Casino — Sprzedany głos 
Corso — śluiiv ułańskie 
Cwry ^ . Pat i Patachon jako jazzban-

dzlścl 
Dom Ludowy — Karjoka 
Europa — Imitacja ż y c a 
Grand-Kino — Wesoła wdówka 
Metro — Malowana zasłona 
M'moza — I. Biały ślad; II. Miłość Ta

rzana 
M raź — świat się śmieje 
Luna — Człowiek dwóch światów 
Palące — Dziewczęta w mundurkach 
Przedwiośnie — Księżniczka przez 30 dni 
Rak'et« — Piotruś 
Zachęta — I. Hrabina Monte Chrisło; 

U. Tylko n!e w u s t a 
L Ę , 
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Przy chód n a L e k a r z y 
Spec ja l i s tów 1 Gab ine t D e n t y s t y c z n y 

godz. p r z / U Ć od 8 rano do 7 wiecz 
Ł ó d ź , Ł ą c c r t J 7 (Chojny) 

tel. 2J2-40-
(Gmach spółdzielni .Lokator ) 

O o k t o r 

H. R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9. U piętro. TeL 128-9S 
Choroby: weneryczne, moczoplclowe i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 6—8 wiec2. 
Od godz. 1—2 przyimuje w Lecznicy przy 

u l Zgierskiej 17 . 

Skrzynka do lUtów. 
O biuro pisania podań 

w gmachu urzędów skarbowych." 

D o k t ó r 

2. H E N R Y K O W S K I 
Sp««|allsta c h o r ó b w a D e r y e a n y a b , 

S K Ó R N Y C H I S E K S N A L N . C H 

NTENIN obstnie TftAJGU TA 9, 
_ TNMT I pia.tro, tel 3a2.»ft. 
P N Y : M U > od 8 - T L 1 od 6 - 0 wiees , 
w nladi I S W I F T A od 0 - 1 J 3 0 p 0 p o Ł 

P«o»« od 10-11 l od fl-9 wiecz, 

Szanowny Panie Redaktora*! 
W gmachu Urzędów Skarbowych przy 

ul. Ogrodowej 26-28a za zezwoleniem władz 
miejscowych Istniało biuro pisania podań i 
wypełniania formularzy urzędowych, w k t i 
rem każdy płatnik zmuszony do załatwienie 
czegoś w Urzędzie na piśmie, mógł być rze 
czowo 1 so! 'dnie obsłużony za minimaln4 
opłatą. Jednak w październiku r. ub. biurj 
to zostało zlikwidowane naskutek polece
nia władz skarbowych, chociaż istniało od 
czterech lat | zatrudniało k'lku pracowni
ków, niebaczne na to, że posiadało świa
dectwo przemysłowe uprawniające do pro
wadzenia swych agend do końca 1934 roku 
Zlikwidowanie tej bądź co bądź ppiyłecz.-
nej placówki, pozbawiło klku ludzi możno 
ści uczeiwego zarobkowania, płatników 
rzeczowej i uezdwej obsługi, oddaiąc Ich 
na żer całej plejady różnego rodzaiu niepo

wołanych I n'eodpowiedziainych elementów 
I i często podejrzanej konduity pośredników, 
okupujących kotytarze gmachu urzędów 
skarbowych, a narzucających swoje usługi, 
lecj n : ezawsze przebierających w środkach 
żeby tvlko wyłudzć od naiwnych kilka i lo 
tvch. Czem więc tłumaczy się usun :ęcie Ie. 
galnic practijące] placówki, a tolerowanie 

nielegalnego pośrednictwa? Jednak faktem 
niezaprzeczonym jest, że istnienie placówki 
o jak ej mowa, jest życiowo wskazane, 
gdyż całe rzesze płatników bądź to niepiś
miennych, a nawet inteligentnych, a niepo-
siadajacych pizy sobie niezbędnych uten-
sylij do pisania ma możność szybkiego za
łatwienia sprawy, bez umęczania się przez 
kilkakrotne wchodzenie, szczególnie, na 
wyższe piętra, co dla ludzi starszych ]es< 
specjalne uciążliwe, w celu szukania J A K I E 

goś biura znajdującego się w odległości KIL 
kuset metrów, gdyż gmach skarbowy stoi 
zupełnie na uboczu, co pociąga za sobą du 
ża stratę czasu i klkakrotnego przemierza
nia pe t e r , względnie z konieczności korzy
stania z usług kręcących się oo koryta
rzach pośredników, elementu naogół mało 
inteligentnego. 

Wychodz ! my z założenia, ł e istnienie: Ie 
galncj placówki pod ok'em władz, jest bar
dziej wskazane aniżeli nielegalne pośredni
ctwo nieodpowiedzialnych elementów, a na 
wet przyczyni się do wycofania się tych o-
s t a w e h , co byłoby z korzyścią tak dla 
płatników, jak i władz miejscowych. 

Czytelnicy. 

Zycie ekonomiczne . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: — Nic przyjęto spowodu 
przeszkód atmosferycznych. 

LIVERPOOL: loco 6.29, kwiecień 6.08. 
mai 6-05, czerwiec 6.01 

Egipska: loco 8.24, maj 7.91, lipiec 7.87, 
pażdz ernik 7.83 

BREMA: loco 13-37, maj 12 27, lipiec 
1 2 5 6 , październik 1 2 4 0 

Waluty, dewizy i a k c i e 
DALSZY SPADEK DEWIZY BELGIJSKIEJ. 

N i zebraniu giełdy pieniężnej zaznaczy
ła się dalsza poważna zniżka dewizy bclgij-
skłej. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ 
MOCNIEJSZE. 

Dział papierów państwowych cechował 
nastrój mocniejszy, obroty były dość oży
wione. 

Z premjówek zakupywano tylko Dola-
rówkę, która podniosła się o 50 gr. na sztuce 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarowa 5 2 5 0 , Konwersyjna 6 8 0 5 , Ko

lejowa 68 00, Dolarowa 74.50, Stabil. 68 00, 
1 % Banku Rolnego 8 3 2 5 , 8% Banku Rolne
go 94 00, 1 % BGK 8 3 2 5 , 8% BGK 9 4 0 0 . 
7 * Obi. Kom. BGK 8 3 2 5 , 8% Obi. Kom. 
BOK 9 4 0 0 , b'A% BGK 1—7 em. 8 1 0 0 , 
5M% Obi. Kom. BGK 1—3N em. 8 1 0 0 , 
7% Z'emskie w Warszawie 4 7 7 5 , 4! i ' ' . 
Ziemskie w Warszawie 4 9 5 0 , 8% Ziemskie 
w Warszawie 4 7 5 0 , 5% m. Warszawy 1930 
59 00, 1-sza 4lĄ% Konwers. m. Warszawy 
8 2 5 0 , H-ga VA% Konwers. m. Warszawy 
8 0 0 0 , 6 * Konwers. m. Warszawy 6 emisji 
1926 r. 6 5 0 0 

ZMIENNA TENDENCIA DLA AKCYJ. 
Zebranie g ;eldy akcyjnej cechował na

strój niejednol ty, odchylenia kursów były 
stosunkowo nieznaczne. 

AKCJE. 
Bank Polski 87 50, Bank Dyskontowy 

Warszawski — bez kuponu za 1934 r. Mo-
drzejów 5.10, Ostrowiec serja B.92 00, Sta
rachowice 1 f»25, Haherbusch 4 7 5 0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA. 2. 4. — Giełda zbożowo-

towarowa pozostaie bez zmiany. Usposo
bienie spokojne. Orrólny obrót wyniósł 8 4 1 
tonn, w tern żyta 380 tonn. 

POZNAŃ, 2- 4. — Urzędowa ' ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcvine: żvto —.—. Ceny orienta 
cvlne: żyto 1 8 7 5 — 1 4 0 0 , pszenica 15 *0— 
15.75, maka żytnia I pat. 0 - M % 20.F0 - -
2 1 5 0 , maka razowa 0-9f>% 16 no — 17 00. 
mąka pszenna g*Ł I lit. A20% 2 7 0 0 — 2 9 5 0 

Żądajcie wszędzie C H O D N I K Ó W 
«# F A l A L E U M " 

C « » n 5 0 GR. a a 1 m 

z a c h ę t a 

D a l a I dn i N A O ^ P N Y C H t . / • >^oVy . . i , u k i o d i u . i • 

„Hrabina Monte Chrisło" I 
Brygida Heim i Rudolf Orster. | 

!> Piafcay firm m o n a o- t R 7) Naiwetali** lram«dfa wttyłtkich e i i i ó w p . t 

W r o l a c h słownych. 
„ T y l k o n " e w u s t a " 

E r o t y k a n U a n t e r A i b a mor . 
Wrolaeh fłównych M H t u Ł A J K Y H A T C I i A u . C J A T 1 S S J T 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Ryszardowi 
Wschód słońca 5,08 
Zachód słońca 18.11 
Długość dnia 13,03 
Przybyło dnia 5,01 
Tydz.cń 13 

W y p a d a n u włosów 
zapobiega 

S h n m p o o n „» R ITŁUM" 
U - r a LU . . A 

http://pia.tr


Str. C E C H O /r. 

którym służy 
Przestrzeganie tych kilku przykła

dów be-!""atpienia przyczyni się do 
wzmocnienia bezpieczeństwa naszego 
domu i m ;enia. 

Teten olimpiady, 

W i l k i w o w c z a r n i . 
Jak ustrzec s ię od drobnych k r a d z i e ż y ? 

Międzynarodowe biuro policyjne o- Nierez osoby te mają nawet dobre 
głosiło szereg wskazówek meiących na świadectwa, ale niestety sa one sfałszo 
ce.u zapobiegane kradzieżom. wane lub skradzione. Te osoby wcho-

Kronika codzienna notuje stale mnó- dzą do domu poto, aby skorzystać ze 
stwo wypadków kradzieży — nie tylko sposobności i okraść chlebodawców lub 
włamań w wielkim stylu, ale przeważ- też utorować drogę wspólnikom spod 
nie takich okzzyjnych domowych, po- znaku złodziejskiego, 
pełnionych prawie na oczach domowni" Chcąc sie uchronić od wpuszczenia 
ków. takich wilków do owczarni, na'eży 

Dotkliwe szkody, jakie ponoszą przy D r z e d przyjęciem obcej osoby stwier-
tem okradzeni, są przeważnie następ- dzić, czy dokumenty przez nią przed-
stwwa łożone 

zbytnie) łatwowierności są prawdziwe 
lub braku ostrożności, które wyzyskują i o ile możności poinformować się u po 
niepewne elementy d.a swoich mniej przednich chlebodawców, 
lub więcej pomysłowych tricków. Niemniej trzeba zważać. abv służące 
I Policja prawie nigdy nie wykrywa nasze nie robiły niepewnych znajomości 
sprawców tych. w stosunku do innych i żeby przygodny adorator nie wyko-
jej zadań, mało ważnych wypadków, rzystał także łatwowierności dziewczy 
tik, iż poniesiona szkoda pozostaje za- n y . celem obłowienia sie w domu. w 
zwyczaj niepowetowana. Dlatego jedy-
ricm ubezpieczeniem przed takiemi nie 
przyjemnemi niespodziankami może 
być tylko zmobilizowanie 

własnych środków ochronnych. 
Do tej mobilizacji w pierwszym rzędzie 
powinny przystąpić panic domu. Pierw 
szvm krokiem w tym k;erunku może 
być uświadomienie sobie, skąd grozi nie 
bezpieczeństwo. 

Przedewszystkiem niebezpieczni są 
ludzie obcy, którzy pod rozmaitemi po 
zorami pukają do naszych drzwi. Czę
sto sa to domokrążcy, ofiarujący pozór 
nie pod korzystnenii warunkami towcr 
na sprzedaż. Przychodzą nieraz poje
dynczo, nieraz we dwie osoby. Naj ep-
sze pole do popisu mają, jeżeli zastaną 
w domu i 

tylko Jedna osobę. 
Podczas gdy ona zajęta iest wybiera
niem towaru zręczny złodziej potrafi 
nieznacznie ściągnąć jaką rzecz wartoś 
cijwą. srebro, biżuterie lub też ubrania, 
a zwłaszcza iutra wiszące w przedpo
koju. Jeszcze większą sposobność do ta 
kiego omamienia domowników mają 
rzekomo agenci rozmaitych artykułów 
gospodarstwa domowego, jak odkurza
cze itp. Pod pozorem demonstr?cji spo
sobu użycia, wciskają sic do mieszkania 
i nieraz dopiero w dłuższy czas po ich 
odejściu spostrzega się poniesioną 
szkodę. 

Innym sposobem, którym posługują 
sie złodz ;eje mieszkaniowi jesfi wyko
rzystanie nieobecności domowników. 
Taki spryciarz. ~ ^jj 

pod maska żebraka! 
czv też domokrążcy próbuje' szczęścia. 
Staje przy drzwiach i dzwoni. Jeżeli mu 
ktoś otworzy, to albo prosi o jałmużnę, 
albo też zaofiarowuje towar. W innym 
wypadku taki jegomość nieraz nawet 
bardzo porządnie ubrany tłumaczy się 
omyłka lub pyta o fikcyjną osobę. Na to 
miast gdv mimo dłuższego dzwonienia 
nikt mu nie otwiera wydobywa swoje 
narzędzia i włamuje się do mieszkania. 
. Zabezpieczeniem przeciwko tskim 

złodziejaszkom jest do pewnego stopnia 
dobry zamek i zatrzask nie tak łatwy 
do otwarcia. Taki pan bowiem musi pra 
cować szybko, gdyż ł?two może być 

zaskoczony przy robocie, 
Lep'ej jednak jeszcze jest, o iie możnoś 
ci nigdy nie zostawiać mieszkania bez 
opieki. v . . ' 

Jeszcze groźniejsze może dla nasze 

Trąd fest mniej zaraźliwy ocl gruźlicy. 

P O T Ę G A M A L A R J I W T R O P I K A C H . 
Indjaniątka rodzą się jak grzyby po deszczu. 

Indianie chorują i to bardzo często, 
przyczem zapadają przeważnie na cho
roby, u nas nieznane— są to choroby tro 
pikalne. 

Najczęstszem z nich", wśród Indjan do 
rzeczą Amazonki, są następujące zacho-
niurzonia: malarja dysenterja pjlzak.)w. 
a.ukylostomiasa, framboezja i trąd. 

Oczywiście malaria (zimnica) jest ied 
ną z najbardziej rozpowszechnionych 
chorób we wszystkich krajach gorących 
całego świata. Istnieje ona zarówno w 
Afryce, w Amer\ce Południowej \ Cen
tralnej, w Azji iak w południowo-wscho 
dniej i w południowej Europie. 

Wśród Indjan dorzecza Amazonii spo 
tykamy wszystkie trzy rodzaje malarii 
(trzeciaczka. czwartaczka i trop :kalnal. 

Tam. gdzie mieszkańcy żyją oddziel-

Wcjścle do osiedla olimpijskiego. 

Mięso niedostępne dla sowieckiego robotnika. 
Z drukowanych w francuskiej prasie 

opisów znanego ze swych sympatyj do 
komunistycznej gospodarki dziennika
rza amerykańskiego fcifkerbokera, do
wiedzieć się można, jak wyglądają w 
rzeczywistości warunki życiowe ludno
ści w Rosji sowieckiej. 

Knikerboker wrócił niedawno z wizy 
ty w Rosji i w pierwszym swym opisie 
przedstawia bytowanie robotnika so
wieckiego w dość jaskrawych barwach 

Ceny żywności w Rosji sowieckiej — 
pisze o n - zależne są od tego, gdzie się 
w nie spożywca zaopatruje na wolnym 
rynku, czy też w kooperatywach Roz
dzielniach. , 

Dziennikarz amerykański opowiada 
go mienia jest przyjmowanie nieznanej dato swe wrażenia z pobytu w kilku 
sobie blżcj pomocnicy domowej pracz- mieszkaniach robotniczycluprzy^zakła-
kl czy posługaczkl. ) |dach Kahanowicza. 

Dwieście dziewcząt w restauracji. 
Wstydliwi gwiazdorzy 

Przebywający w restauracji przy 
studjo wytwórni Warner Bros, First 
National w Holywcodzle aktorzy i tech 

Ekspedycja filmowa w Afryce 

uitfi/;///,, 

— ' i ij <.hłopcze, czy nie widziałeś gdzie 
naszego operatora filmowego? 

nicv poczuli sie skonsternowani, gdy 
200 młodych dziewcząt, biorących u-
dział w filmie „Poszukiwyczki złota", 
wpadło do restauracji prawie że w stro 
jach 

naszei prababki Ewy. 
W jednej ze scen tego filmu dziew

częta występują ..ubrane" w najkrótsze 
majteczki i... czarujące uśmiechy. W 
cz?6ie zdjęć było bardzo gorąco i rozle 
niwione dziewczęta nie miały ochoty 
sie przebieraó. Gdv zabrzmiał dzwonek 
oznaczający przerwę, tak jak były po
biegły do restauracji na obiad. 

Podkas?ne majteczki mogą być od 
powiędnie na ekranie, lecz kierownik 
produkcji Jack L, Warner uważa, że ty 
le wdzięków kobiecych stanowi już 
zbyt wieka ..rozrywkę" dla spożywają 
cych spokojnie lunch aktorów. 

Następstwem tego wydarzenia było 
ukazanie sie ..edyktu", nakazującego 

stafystkom ub?eran'e s'e, 
gdy wychodzą pcza obręb hali do zdjęć 
aby zarumieniony ze wstydu mężczyź
ni nie oglądał więcej publ'cznie grab-
nvch nóżek i innych wdzięków tance
rek. • ' 1 J —, i 

Urządzenie mieszkań wszędzie jedna 
kie: pctfciel, stół. dwa krzesła, kufer i 
kolei ka. Na ścianie podobizna Stalina. 

Na zapytanie Knikenbokera, czem od 
żywiają się lokatorzy jednego z tych 
mieszkań, usłyszał on odpowiedź": 

— Mięsa nie widzieliśmy Już od pię
ciu dni. T o dl* naszej kieszeni n ied ostęp 
ne. 

— A co Jedliście dzisiaj? 

—-'Rano herbata i chleb. Na obiad zupa 
z makaronem i kasza owsiana Na kolację 

J«grzyby„ 
W mieszkaniach' przeznaczonych' na Je 

dna rodzinę, dziennikarz znalazł 17 o-
sób a w Izbie, gdzie spało 5 osób, do 
rozporządzenia były tylko 2 komplety po 
ścieli i to w takich pokojach, gdzie mie 
szkali uprzywilejowani „udarnicy" 
(przodownicy w pracy). j . 

Knikerboker odwiedził także Jeden z 
„kołchozów" (gospodarkę komunistycz 
ną) i opisuje co sam widział. 

Pisze on, że dom najbiedniejszego far 
mera amerykańskiego, nawet w obecnej 
dobie, wydaje sig pałacem w porówna
niu z chatą, w której mieszka robotnik 
rolny. Nędzę, brud, ciasnotę — oto co 
spotkał amerykański dziennikarz. 

W wielkiej izbie żarzy się zaledwie 
jedyna lampką elektryczna, z której 
włościanie byli , :'• * 

niezwykle dumni. 

Widzieli w niej bowiem symbol oddzie
lający starą Rosję od nowej, lecz pro
mienie tej lampki padały na starą jesz
cze Rosję. Na piecu w garnkach odgrze 
wał sic obiad: t kapusta i kartofle —nic 
więcej. Urządzenie mieszkania składało 
się ze stołu i dwóch krzeseł skleconych 
przez włościanina. Na stole leżały wi
delce, noże l drewniane łyżki. _ W jed
nym rogu mieszkania wisiała "ikona o-
braz religijny, w drugim — portret Le
nina, m i 1 1 i*!flfc -

W przedsionku znajdował Tie*śklad. 
a raczej spiżarnia. Stały tu beczki z ka 
pustą i ogórkami oraz niewielka miska z 
mąką korowa. '.'••> '*">. ' 

nie, nie tworząc skupień ludzkich, tam 
malarii prawie niema. 

Natomiast guy zaczyna się formować ja 
kieś osiedle— natychmiast wybucha ma 
larja i chorują na nią niemal wszyscy; 
no pewnym czasie ognisko przygasa i 
maiaria— według twierdzeń rmcs/kcni-
ców— nie egzystuje, co jednak nie jest 
ścisłe i n'e jest w zgodzie ze znacznie 
P;»w ckszonemi śledzionami mieszkań
ców. 

Naturalnie, że gdy Indjanie żyją poji 
dyńczo, to mają mniej szans zakażenia, 
bo nie stykają się blisko z chorym czło
wiekiem. Jeśli zaś formuje się pewne 
skupienie ludzi, to zawsze w tej grupie 
znajdzie się jeden chory od którego za
każą sie komary a od nich poprzednio 
zdrowi ludzie. 

Kto wie— może właśnie dlatego In 
djanie intuicyjnie 

unikają życia gromadnego? 
Potęga malarji w tropikach jest 'tak 

ogromna, iż potrafiła ona naprzykład 
wytracić swego czasu broń wcjującvch 
z sobą państwom PcruJ Kolumbii, była 
to wówczas malarja złośliwa. 

Wśród Indjan widuje się bardzo duio 
osobnków anemicznych. Anemja Ich 
jest skutkiem malarji chronicznej, dy-
senterji i pasorzylów kiszkowych. 

Inną chorobą zakaźną, także bardzo 
częstą jest dysenterja pełzakowa, która 
jest rozprzestrzeniona we wszystkich 
krajach gorących (Ameryka Południowa 
i Ccnralna, Azja południowo- wschód 
dnia. Afryka, południowa Europa). 

Złe warunki sanitarne tych stref, 
sprzyjające warunki klimatyczne (tempe 
m u t r a 1 wilgoć), brak higjen^— powodu 
Ja, iż panuje ona w większości stref tro 
pikalnych. 
Zwykle zapadalność na tę chorobo po 

tęguje się w porze deszczowej, co iesl 
zrozumiałe, bo czysty ameb długo żyją 
poza organizmem w wilgoci. 

,\V epidemjologji tej chomby Klsry-
wają role nosiciele pełzaków. 

Dysenterja, tak samo jak i malarja. 
najczęściej sa w leczeniu bardzo wdzie 
czne. ' ,-- ' W 

Malarję leczy się chininą I plasmochina 
dysenterje —emetyną. 

Prócz tych dwóch cierpień, plagą lu
dności zamieszkałej w tronikach iest ani 
kylodomlaza.J wogóTe Pasożyty k i s / lo , 
we. • i* . ' , . 

Olbrzymia większość mieszkańców 
krajów gorących choruje na nie.. 

W jaki sposób Indjanie zakażają sK? 
pasożytami? „ 

Larwy pasorzyta' wdrażała do skóry 
orzez nieobutą sto_nę Indjanina, stamtąd 
dostają się do krążenia, płuc oskrzeli i 
do jelit cienkich, gdzie larwy przekształ 
cają sie 4 , „ J*i*-f, 

w dojrzałego pmożyta. 
Obraz chorobowy u zainfekowanego 

może być różnorodny, przebieg bywa 

ciężki, najczęściej jednak przewłoczny 
z dolegliwościami żołądkowo- kiszkowe 
mi. łatwą wyczerpywalnością fizyczna 
i psychiczną. 

w Amazonji Brazylijskiej (a nie Pera-
ańsklej) Jest dużo przypadków trądu. 

Choroba ta tak rozpowszechniona w In-
djach (gdzie jest 0.32 proc. chorych) 1 w Ja 
ponjl, jest też bardzo rozpowszechnioną i 
w Ameryce Brazylijskiej. 

Trąd jest o wiele mniej zaraźllwszy niż 
się to naogół sądzi. Choroba przenosi się od 
człowieka do człowieka, zwykle tylko przy 
bliskim kontakcie z chorym! Jak z tego wy 
nika, zaraźliwość trądu jest małą, liczni ba 
dacze angielscy w Indjach twierdzą nawet 
że mniejsza 

od zaraźliwości gruźlicy. 
W nasileniu trr^j w pewnym kraiu 

tropikalnym dużą rolę odgrywają opady 
atmosferyczne. Mniz spostrzegł że trąd pa . 
nule tylko w tych krajach tropikalnych, w 
których jest dużo deszczów, natomiast w 
krajach tropikalnych suchych tr.-d iest nie
znany, np. na wybrzeżu Oksami Spokolnego 
w Ameryce Południowej, na którem to wy 
brzeżu prawie zupełnie niema opadów at
mosferycznych. 

Istotnie na wybrzeżu Oceanu Spokojne
go trąd nic istnieje, natomiast w tej części 
Peru (w dorzeczu Amazonki), gdzie w pe 
wnych porach roku są ulewne deszcze za
notowano liczne przypadki trądu. 

Leczenie wczesnych przypadków trądu 
zapomocą oleum chaulmogra Jest, według 
troplkologów angielskich, wdzięczne 1 Ro
gera miał 41 proc. wyleczeń, badacze na 
Honolulu osiągali 31 proc. wyleczeń wśród 
124 trędowatych. 

W krajach gorących Indjanie nierzadko 
chorują na 

skórne owrzodzenie tropikalne, 
spowodowane przez mieszaną infekcję. Jest 
ono szczególnie częste u Indjan chodzących 
boso. W strefach tropikalnych klimat Jest 
wilgotny i są duże gorąca, warunki więc 
dla rozwoju bakterjl są sprzyjające. 

Jest jeszcze jedno schorzenie, które w 
pewnych zakątkach krajów tropikalnych 
jest rozprzestrzenione. Jest nim Beri - Beri. 

Przyczyna tej choroby do dnia dzisiej
szego nie Jest dostatecznie wyjaśniona. Na 
Jej temat istnieją dwie teorje: witaminowa 
I Infekcyjna. 

Na Filipinach spostrzeżono, iż bcrl-bert 
występuje u ludzi zywtaeycn się ryżem" Ta*' 
granicznym „zbyt dobrze" łuszczonym nato 
miast cl co żywili się ryżem krajowym źle 
łuszczonym na chorobę tę nie zapadali. 

Wobec tego władze filipińskie wzbroni 
ły używania ryżu „zbyt dobrze" łuszczone 
go i... berl-berl prawie tam nie Istnieje. 

Gruźlica 1 choroby weneryczne są rzad
sze u Indjan dzikich, częstsze u stykających 
się z białymi. 

Naogót śmiertelność u Indjan Jest bar . 
dzo wysoka ale t e i I ilość urodzin małych 
Indjanlątek olbrzymia. 

" 1*1 ' U. S. 

Cztery świece w pięknych kandelabrach. 
Nowenna na intencje powrotu Anglii do jedności koścelnej. 

W klasztorze Tyburn, Hyde-Park w 
pcbliźu miejsca, gdzie wielu męczenni
ków fiigielskich przelało swoją krew 
corocznie odprawiana Jest nowenna na 
intencje powrotu Anglji. Tym razem 
13.835 niekatolików zgłosiło listownie 
swój udział w tem nabożeństwie. 

Nowenna kończy sie w uroczystość 
św. Jerzego, apostoła Anglji. Zgłoszenia 

świece w przepięknych kandelabrach. 
Na pierwszej z nich widnieje napis: ..Za 
papieża", na drugie.? — „za Kościół", na 
trzeciej — „za króla" 1 na czwartej — 
..za Ang'ję". Na zakończenie nowenny 
ks. Ryszard Ascott wygłosił kazanie, w 
którem podkreślił bohaterstwo bfocosła 
wlonych Jana Fishera i Tomasza Moru 
sa i zaznaczył, że nawrócenie Ang'fi w 

będą przechowywane w klasztorze do znacznej mierze zależy od teeo. iak źv 
następnej nowenny. W okresie od ostat ja 1 jak stosują sie do zasad swojej reli-
niego nabożeństwa siostry zanotowały <rii katol'cv angielscy. 
35 nawróceń. W czasie nowenny przed m m m m m i - M M M M M B ^ M M M ^ W 

tabernakulum palą sic cztery wielkie 

PODSŁUCHANE 
Matka: — Jeżeli 'wieczorem przyjdzie 

pan Kazimierz, zaśpiewaj mu Jadziu. 
Ojciec: — Tak, moje dziecko, wystaw 

jego cerpilwość na próbę 1 

BARDZO ZAJĘTY. 
— Ł*y mogę się zobaczyć z panem dy

rektorem? 
— Bardzo żałuję, ale pan dyrektor jest 

bardzo zajęty, i jeżeli nie ma pan do niego 
czegoś wyjątkowo pilnego, to nie. wolno mi 
go budzić. - i . . . 

W TEATRZE. * ' t % l 
W pierwszym rzędzie foteli w teatrze w 

czasie przedstawienia ktoś powstał 1 stoi. 
— Proszę siadać! — odzywają się głosy 
— Dziękuję, nie jestem zmęczony — od

powiada stojący. ' »*y S * 

U c h o r e g o . 

— Pan Jest nerwowy. C.'y pan pije? 
— Nie. 
— Czy pali? 
— Nie. 
— Czy pan Jest zakochany 
— Przeciwnie, jestem żonaty. ;. 
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